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{ości w stolicy 


Marsz. Piłsudski na historycznej Rasztance przyjął 
defiladę wojsk na placu Saskim 


WARSZAWA. 11 listopada. — 
(PAT). Dzień 11 listopada 1918 T. 
stał się wiekopomnem Świętem 
odzyskania Niepodległości przez 
Państwo Polskie. W dniu tym 


naród polski zrzucił z siebie jarz| 


mo przeszło 100-letniej niewoli, 
wypędzając ze stolicy najeźdźcę. 
W tym samym dniu przybył do 
Warszawy uwolniony z twierdzy 
magdeburskiej pierwszy żołnierz 
Polski odrodzoniej i jei wódz, 
Józef Piłsudski. To też dzień, w 
którym mija 9 lat od owej histo- 
rycznej chwili, był niezwykle 
uroczyście obchodzony w stoli- 
cy państwa. 

Stolica przybrała niezwykle od 
świętmy wygląd. Na wszystkich 
domach powiewają flagi narodo* 
we. Gmachy państwowe i pry- 
watne przystrojone portretami 
prezydenta Rzplitej i marszałka 
Piłsudskiego, wiele zaś zostało 
udekorowanych girlandami i lam 
pionami. Nastrój ludności miasta 
świąteczny. 


SZTAFETY POLICYJNE. 
O godz. 8,30 rano z gmachu 
wyruszyło do 


komendy policji 


Do niedzielnego numeru 
„GŁOSU POLSKIEGO: do- 
dany będzie specjalny 


Dodatek 


literacko - społeczny 


Sz. Czytelnicy znajdą w nim m. in. 
następujące nieznane artykuły i 
-— nowele wybitnych autorów: — 


L. Pirandello: 
Tygtys (Ze wspomnień ope- 
ratora filmowegol. 
fr. Molnar: 
Wróg teatru (Djalog). 
Stefan Zweig: 
Dziejowa sekunda pod Wa- 
terloo. 
Benedykt Hertz: 
" Dwaj Lewici. 
Franciszek Ronerı 


Erenburg — (Korespondencja 
własna z Paryża). 


Prócz tego zamieszczona zostanie 

charakterystyka twórczości powie- 

ściopisarki włoskiej Grazia Deled- 

da, która otrzymała przedwczoraj 
nagrodę Nobla. 


Belwederu 8 sztafet policji. które 
w nocy nadciągnęły z adresami 
hołdowniczymi dla pierwszego 
marszałka Polski, Piłsudskiego, z 
następujących województw; war 
szawskiego, wołyńskiego, kra- 
kowskiego. wileńskiego. lwow- 
skiego, śląskiego, poznańskiego | 
toruńskiego. 

W imieniu marszałka adresy 
hołdownicze przyjął mir. Bielski. 


PREZ. RZPLITEJ W KATE- 
DRZE. 

Q godz. 9 rano w świątyniach 
zarnizonowych wszystkich wy- 
znań odprawiono uroczyste na- 
bożeństwa w obecności przedsta 
wicieli władz oraz delegacji od- 
działów wojskowych. 

O godz. 10-ei do katedry po- 
częli przybywać przedstawiciele 
rzadu z wicepremierem Bartiem, 
akredytowani w Warszawie po- 
słowie państw zagranicznych, 
attache wojskowi,  zeneralicja, 
delęgacje stowarzyszeń ze sztan- 
darami, Nawy świątyni wypeln- 
ły się tłumami wiernych. 

W chwili, kiedy p. prezydent 
w otoczeniu swego domu cywil- 
neec į wojskowego zajął prze- 
zmaczone dla siebie miejsce ho- 
norowe, ks. kardynał Kakowski 
w asystencji licznego duchowień- 
stwa rozpoczął odprawianie pon| 
tyfikalnej mszy Świętej, po ukoń | 
czeniu której odśpiewano „Boże 
coś Polskę“. 


NA PLACU SASKIM. 

O godz. 9 rano ściągać zaczęły 
na Plac Saski oddziały wojsko- 
we. przybyłe do stolicy z całego 
D OTK, 

O godz. 10.30 przybył na płac 
rewii dowódca okręgu korpusu 
gen. Wróblewski i odbył prze- 
gląd oddziałów oraz orkiestr woi 
skowych. które zagrały marsza 
zeneralskiego. 

Wkrótce potem mprzybył na 
Plac Saski pierwszy wicemint- 
ster spraw wojskowych, gen. 
Konarzewski i po odebraniu ra- 
portu od dowódców poszczegól- 
nych broni oraz po dokonaniu 
przeglądu wojsk, objął dowódz= 
two nad całością. 

Po obu stronach pomnika Po- 
niatowskiego na specialnie zbu- 
dowanych trybunach  zgroma- 
dzili się przedstawiciele rządu, 
korpusu dyplomatycznego, atta- 
che wojskowi oraz, przedstawi- 
ciele prasy i organizacji społecz- 
nych, wreszcie niezliczone tłumy 
publiczności. 


MARSZ, PIŁSUDSKI. 
Punktnalnie o godz. 12 
łudnie przybył na plac 


w po- 
rewii 


prezes rady ministrów i minister 


spraw. wojskowych marszałek 
Piłsudski,  przepasany wielką 
wistęgą orderu „Virtuti Militari" i 
udekorowany wszvstkiemi posia- 
danemi odznaczeniami, powiłany 
hymnem narodowym. który: rów- 
nocześnie odegrały wszystkie or- 
kiestry wojskowe, "r 
Wojsko sprezentowało broń. 
Po przyjęciu raportu dowódcy 
rewji, wiceministra gen. Kona- 
rzewskiego, p. marszałek "prze 
szedł przed frontem oddziałów 


wojskowych w kierunku trybun | 


Przed * pomnikiem - Poniatowskie 


rzewski, zwracając się do zebra- 
nych ma placu żołnierzy, grom 
kim- głosem przemówił: 
„Żołnierze; twórca i organiza: 
tor armii polskiej, któremu Pol- 
ska zawdzięcza swe granice, a 


wojsko swói hart i waleczność 
żołnierska, Pierwszy Marszałek 
Polski, Józef Piłsudski, niech 
żyje!“ 


Okrzyk ten tysiącznem echem 
obit się o mury, okalające plac 


DEFILADA. 
Na placu rozległy się trzy ko- 
lejne sygnały trąbek. Wkrótce 


go zatrzymał się. zaś gen. Kona | wyjeżdża z gmachu sztabu na 


m oz ATE POZEW OW OŚ ZOB W COAT DA 
4 A REY JE å 
- s à e 5 


raną 


Marszałek Piłsudski na Kasztance, wiernej towarzyszce 
walk Legjonowych. 


Madaille. 


Militaire 


przywiezie dla marszałka Polski 


marszałek Francji 
Warsz, kor. „Gł P.” (St.Grà iel.: 
W czwartek przyszłego tygodnia przybywa do 
Warszawy marszałek Franchet d'Esperay, który 
w imieniu Republiki Francuskiej wręczy marszał 


kowi 


Józefowi Piłsudskiemu jedno z najwyższych 


odznaczeń Francji: Medaille Militaire. 
Uroczystość wręczenia odbędzie się w przy- 
szły piątek w Belwederze. 


Marszałek Franchet dEsperay zabawi w 


cy Polski kilka dni. 


stoli 


szałek Józef Piłsudski i staje pod 
pomnikiem Poniatowskiego. Tuż 
przy nim ustawiają się: szef 
gabinetu wojskowego płk. Beck, 
wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, dowódca ©- 
kręgu korpusu nr. 1 gen. Wró- 
blewski, generalicja oraz korpus 
oficerski. 


E historycznej kasztance Mar 


W kamym  ordynku przy: 
dźwiękach marszów wojskowych 
wysuwają się zwarte szeregi pie 
choty z 2-im batalionem oficer- 
skiej szkoły piechoty_ į szkołą 
podchorążych na czele, za pie- 
chotą idą oddziały wszystkich 
broni, następnie posuwają się ko- 
lumny samochodów pancernych, 


| w końcu policja konna, piesza i 
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rowerowa. . Defiladę zamyka 
straż celna i oddziały przysposo- 
bienia wojskowego. 

Po skończonej defiladzie Mar- 
szałek w otoczeniu swej świty Í 
generalicji udał się na krótki wy“ 
poczynek do gmachu sztabu ge- 
neralnego. 


STNTYPSPEW ONET WSO ER T0 


Samohójczy lof 


przez Atlantyk 
SAN FRANCISKO Tel, wł „Gł 


Pol.“ 11.XI. Lot kapitana austra- 
lijskiego Giles'a, który wyruszyć 
ma w dniu dzisiejszym do Nowej 


Zelandji przez Honolulu, uważają 
tufaj za zamiar samobójczy, gdyż 
dwupłatowiec tego lotnika nie po- 
siada ani łodzi gumowej, ani sid- 
cji radjotelegraficznej i wielu nrj- 
niezbędniejszych przedmiotów, za- 
pewniających bezpieczeństwo w 
czasie lotu. 

Poza tem przewiduje się nie- 
korzystną pogodę. 


Fabryka dynamitu wy- 
leciała w powieirze 


9 osób zabitych, 50 ran 
nych 
NOWY JORK. 11.X1. Fabryka 
dynamitu w Bahia wyleciała w 
powietrze. Sąsiednie budynki, wsku 
tek eksplozji, również zniszczone, 
9 ludzi zabitych, a 50 rannych. 


Ren wylał 


przerywając nasypy 
kolejowe 


BERLIN, 11 listopada. (PAT). 
Wobec tego, że ulewy ustały, 
niebezpieczeństwo wielkiej powo 
dzi w południowo = zachodnich 
Niemczech obecnie minęło. Rzeki 
Mozela i Nekar powróciły do 
swych łożysk, natomiast Ren 
rozlał szeroko, przerywając na- 
sypy kolejowe. 
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MA RYNKACH PRACY | 
| 


Wydajność górników | 
polskich. 


Przeciętna wydajność pracy To- 
botników, zatrudnionych w kopal- 
niach węgla, wykazuje we wrześ- 
niu b. r. w porównania z sierp 
niem poważny wzrost, mianowicie 
przeciętnie o 34 kilogramy do 
1230 kg. na dniówkę. Wydajność 
ta, przy 8-sodzinnym dniu, jest o 
87 kg, wyższa od wydajności przed- 
wojennej, pomimo iż .przedwojen- 
na dniówka trwała nie 8, lecz 10 
godzin. 

Wzrost wydajności pracy we 
wrześniu r. b. miał miejsce we 
wszystkich 8 rejonach węglowych 
przyczem wydajność ta zwiększyła 
się najbardziej w rejonie krakow- 
skim — o 52 kg., w rejonie śląs- 
kim o 39 kg. w rejonie dąbrow- 
skim o 6 kg. 

W poszczególnych rejonach 
przeciętna wydajność robotnika na 
dniówkę wynosiła we wrześniu b. 
r. w rejonie ślaskim 1321 kg, w 
rejonie dąbrowskim 1006 kg., w 
rejonie krakowskim 1069 kg. 


Rosii brak specjalistów 


Komisarjat oświaty ludowej u- 
kończył w tych dniach prace oko- 
ło zestawienia spisu specjalistów, 


Wobec perspektywy bliskich) z endecją, czy całym blokiem 
wyborów coraz ostrzejszą aktual| Chjeny, © ile ten się utworzy i 
ność zyskuje myłś konsolidacji lej wstąpi w szranki wyborcze. Ale 
wicy. Staje się ona tem więcej pof trudność ogromną, zdaniem na* 
trzebną, iż niedawne nadzieje na| szem, niepokonana stanowi na tej 
oderwanie grup zachowawczych | drodze stosunek obecnego rządu 
od endecj przedstawiają się obec-| do wymogów politycznych demo- 
nie zagadkowo Í mogą zawieść |kracji, a przedewszystkiem do 
w stanowczej chwili. Wprawdzie | parlamentaryzmu, bez którego 
endecja nie przystąpiła do dekla-|ta demokracja przestaje być so- 
racji tych grup i pozostała na u-| bą, przestaje być czynną siłą u- 
boczu, widoczna jest jednak| strojową, a staje się tylko bierną 
wspólność ideologiczno . progra” | podstawz rządów osobistych i 
mowa pomiędzy ową deklaracią; nieodpowiedzialnych, 

a ostatniemi oświadczeniami tej- Szerzy się pnas mniemanie, ja 
że endecji. Przed kilku jeSZCZe| koby istniał oda jakiś rodzaj 
tygodniami wznowienie bloku demokracjj, który tie potrzebnie 
Chieny wydawało się prawie nie-| ani instytecii przedstawicielstwa, 
podobieństwem — dzisiaj niewie”| ani wolności prasy, ani żaduych 
lu chyba słę znajdzie, którzy |jrnych „przesądów 19-g0 wieki“ 
chcieliby zaryzykować tak Śmia” który jest przekonany, że różą 
łe i kategoryczne twierdzenie. rządu jest nakazywać, a podda” 

Tem ważniejszą | pilniefszą rze | nych — słuchać i nie wtrącać się 
czą staje się zjednoczenie lewicy,| nie do swoich rzeczy, że społe- 
bez którego ewentualny  blok| czeńswo nie ma w Sprawach pañ- 
Chjeny nie spotka należytej prze-| stwowych nie do gadania, bo wła 
ciwwagi. Jak jednak możnaby je| ściwymi organami do informowa- 
doprowadzić do skutku? Sanato- | nia rządu są jego kancelarje i biu- 


cdi przemys! gy rzy wystwa pomys” skate ra, których wyrabia sie moto 
Rosja potrzebowała w ciągu naj- demokracji naszej dokoła obecne- | polowy rozum stanu, zgoła nie- 


go rządu, a zwłaszcza jego naczel | dostępny dla pojmowania zwy- 


bliższych 5 lat 84,576 specjalistów 
nika į podjęcia decydującej walki j kłych śmiertelników. 


z wykształceniem akademickimi 
Rosji brak jest obecnie 17,664 in- 
żynierów, 24,956 pedagogów, 14,766 
agronomów, około 13,000 lekarzy, 
11,200 ekonomów i 3,000 plasty- 
ków, 

llość rosyjskich szkół wyższych 
zbyt jest ograniczona, by można 
było liczyć na pełne pokrycie za: 
potrzebowania inteligencji pracu- 
jacej. Według oficjalnych obliczeń 


Wiedeń, w listopadzie |zaś reprezentował dr. Bauer. Zda- 


Czy i na jakic 


socjaliści mogą tworzyć rząd Koalicyjny z partjami burżuazyjnemi ? 


Takie poglądy nie są żadną no- 
wością; znamy je dobrze z cza” 
sów panowania rosyjskiego 1 
z mistrzowskiego odtworzenia ty 
pów w dziełach Szczedryna i in" 
nych. Nawet pomysł przyczepie- 
nia do powyższej ideologji naszej 
demokracji nie jest taką nowo- 
ścią, aka może słę wydawać, ist- 
niaf bowiem w ideologii biurokra* 
cii rosyłskiej t. zw. carski demo” 
kratyzm, który ze szczególną za- 
ładłością rzucał się na wszelkie 
objawy żywotności społecznej i 
dążył de podciągnięcia ich pod 
ieden strychulec rządowy, 

Cokolwiek powłedzieć wolno 0 
naszych ugrupowaniach demokra 
tycznych, o ich niewyrobieniu 
brakach, nie dadzą slę one tak ta- 
two przerobić ma demokrację ty* 
pit kancelaryjto- biurokratyczne” 
go. Gdyby nawet nawrócili się 
na nią niektórzy z przywódców, 
nie pójdą za nimi masy, Te ostat- 
nie mają już pewne aspiracje, któ 
re nie sprowadzają się wyłącznie 
do potrzeb materjalnych, lecz o- 
bejraują także interesy moralne 
odnośnych warstw — względy 
na ich godność jednostkową i zbio 
rową, na prawo własnego głosu. 


ZY ZE ANIE WE LPATZCN 


szkoły rosyjskie mogą w ciągu 
najbliższych 5 lat dostarczyć naj- 
wyżej 76 230 specjalistów kracji  austryjackiej poświęcony 

Czynniki miarodajne zamierza-j był wyłącznie zagadnieniu, czy i 
ją wobec tego otworzyć w Rosji;pod jakiemi warunkami stronnict- 
dwie nowe politechniki w Iwano-«wo socjal-iemokratyczne może u- 
wo-*Wozniesensku i na Uralu) oraz tworzyć rząd koalicyjny z partjami 


Tegoroczny zjazd socjal-demo- 


jeden instytut pedagogiczny. mieszczańskiemi. Od roku 1922, 
—0— kiedy to socjal-demokraci wystą- 

pili z AC odrzucają oni zasad: 

i „|niczo jakąkolwiek współpracę z 
Wybifni ubezoieczenio obozem miesztzalskii; AMNERE 
WCY annvielscy że celem stronnictwa winno być 
badają polskie rynki lo- uzyskanie w wyborach większości 
kału kavitałó absolutnej, która pozwoliłaby So- 

aty kapitasow cjalistom utworzyć jednolity rząd 

Przed paru dniami opnścili|robotniczy. Taktyka ta sprawiła 
Warszawę panowie Edgar Horne|jednak, że stronnictwo socjal-de- 
i George May, z których pierwszy | mokratyczne znalazło się na tere- 
jest wiceprezesem rady nadzorczej | nie parlamentarnym w zupełnej 
a drugi prezesem wydziału wyko-|izolacji i siłą rzeczy wyeliminowa- 
nawczego najpotężniejszej na kon-|ne zostało ze wszelkich kombina- 
tynencie instytucji ubezpieczeńicji rządowych, co, oczywiście, 
„The Prudential Assurance Compa |osłabić musiało wpływy partii tej 


ny” w Londynie. Aby dać wyobrajw życiu  wewnętrznopolitycznem 
żenie o potędze tego towarzystwa, | kraju. i - 
wystarczy wskazać, iż zatrudnia Z drugiej strony nie mogli 


ono około 5000 pracowników, a|przywódcy socjal-demokratów au- 
od chwili powstania do dnia dzi-|strjackich nie przyjść do przeko- 
siejszego, wystawiło z górą dwa-|nania, że pomimo pomyślnego dla 
dzieścia osiem miljonów polis. Ka|nich rozwoju wypadków politycz- 
pital zakładowy „Prudential“ wyno |nych, pomimo dość znacznych 
si miljon funtów szterlingów, zaś|sukcesów wyborczych, główny cel 
rezerwy, wzrastające nota bene rok |partji (absolutna większość w par- 
rocznie o piętnaście miljonów fun |lamencie) mógłby być osiągnięty 
tów szterlingów wynoszą około |dopiego po upływie całego szere- 
dwustu milj. f, szt. Instytucjarozpo-|gt lat. Świadomość ta wniosła 
rządzająca dziewięciu miljardami |powien ferment do partji, a jego 
złotych kapitału, i to rosnącemi|wvrazem był stale wzmagający się 
rok rocznie o blisko pięćset mil-|nacisk na prezydjum stronnictwa 
jonów, szukać musi oczywiście co-|w kierunku porzucenia dotychcza- 
raz to nowych rynków lokaty, Pa-|Sowego nieprzejednanego stanowis- 
nowie Horne i May — wybitniejsi|ka wobec rządu koalicyjnego. 

ubezpieczeniowcy w Aglji, zapozna Zeszłoroczny zjazd ogólno-pań- 
li się w Warszawie na miejscu z|Stwowy partii socjal-demokratycz- 
naszemi warunkami ekonomiczne- |1ej, pod wpływem tych właśnie 
mi, bowiem „Prudential“ od czasu | malkontentów, wypowiedział się w 
gdy zrzeszyło się z Towarzystwem | zasadzie za rządem koalicyjnym, 
Ubezpieczeń „Przezorność* S. A, [który jednak utworzony mógłby 
interesuje się coraz żywiej polski-|być jedynie wówczas, jeśliby pań- 
mi rynkami lokaty. Zbytecznem stwu groziła wojna domowa. „Wy 
jest chyba nadmienić, iż zaintere-| padki lipcowe, które bezwątpienia 
sowanie się tak potężnej finanso-,O7”naczają klęskę taktyki radykal- 
wo instytucji, rokuje wielkie moż-;nej w  austrjackim  stronnictwie 
liwości. socjal-demokratycznem,  przyśpie- 


OOC VOO © ODOGAOG szyły ten ptoces, co też spowodo- 


wało, że zjazd tegoroczny poświę- 


cony był wyłącnie dyskusji nad 
kwestją przystąpienia socjalistów 
kto udzieli na 3 miesiące pozyczkę 
za podkładem — otrzyma przez 3 


do współpracy z obozem miesz- 
czańskim. 

Na zjeździe starły się dwa po- 

glądy: pogłąd reformistów z poglą- 

miesiące bezpłatnie dobry wikt, dem radykałów. Rzecznikiem pier- 

Listy pod .Lepsza rodzina“ do|wszej grupy był na kongresie 

admin. Głosu”. 8807—3|tegorocznym dr. Renner, drugą 


niem 


rządu koalicyjnego, jak to przewi- 
duje stary program partji. Austrja 
rozbita jest obecnie na dwa, wza- 
jemnie się zwalczające i uzbrojone 
obozy. 

Istnienie Schutzbundu i Heim- 
wehru, oraz ich wzajemny stosu- 
nek sprawiają, że Austrja znajdu- 
je się w przededniu wojny domo-į 
wej. Jeden nierozważny krok wy-| 
starczy, a wojna ta wybuchnie. 
Następstwa wojny domowej byłyby 
jednak dla państwa wprost kata- | 
strofalne, bowiem w dzisiejszych 
warunkach musiałaby taka walkaj 
bratobójcza doprowadzić do zu-| 
pełnego zaniku państwa i prole- 
tarjatu austrjackiego. Aby odwró- 
cić straszne to niebezpieczeństwo, 
należy, —zdaniem dra Rennera, — 
porozumieć się z obozem miesz- 
czańskim, zarządzić powszechne | 
rozbrojenie, wejść do rządu i w 
ten sposób sprawować stały nad- jį 
a TRA TRAILER "AE 


dra Rennera nadeszła już 
odpowiednia chwila do stworzenia 


cię z 


zór nad poczynaniamia obozu nie- 
socjalistycznego. 

Partja socjal-demokratyczna po- 
winna raz na zawsze porzucić de- 


magogiczne hasła i rezolucję, po- 


|winna prowadzić politykę prak- 


(tyczną i czynami zdobywać sobie 
nowych zwolenników. 

Rzecznik drugiego poglądu, dr. 
Bauer, starał się przedewszystkiem 
dowieść, że w zasadzie istnieją 
trzy rozmaite formy koalicji socja- 
listów z ugrupowaniami miesz- 
czafńskiemi, a mianowicie: 1) koa- 
licja z większością socjalistyczną, 
stanowiąca przejście do rządu ToO- 
botniczego, 2) koalicja socjalistycz- 
no-mieszczańska przy równym 
podziale sił i 3) koalicja z mniej- 


szością robotniczą. Ta ostatnia 
forma koalicji nie jest jednak, — 
zdaniem dra Bauera, — niczein 


innem, jak całkiem zwykłą kapitu 
lacją klasy robotniczej przed obo- 
zem  mieszczańskim, a z tego 
względu należy podobną kombina- 
całą stanowczością odrżncić. 
z TWENTY. "WTC 
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Przepadłe miljardy 


Straty mienia polskiego w Rosji 


Z wykazu mienia polaków po- 
siaddnego przez nich w Rosji, o” 
kresowych (zredagowanego 
przez inż. Jana Lipkowskiego) 
wynika, że razem 3.953.000 pola- 
ków poza granicą wschodnią 
Rzeczypospolitej postradało mie- 
nia wartości przeszło 9.046,25 
miljona rublizłotem. 

Z cyfry tej już 1 stycznia 1920 
roku komisja uważała za bez 
względnie stracone (zniszczone) 
mienie wartości 3.822,5 miliona 
rubli złotych. 

Powyższe dane. jako oparte 
na źródłach urzędowych rosy}; 
skich są ścisłe za wyjątkiem 
wartości mienia polaków w 
rdzennej Rosji. wartość ta bo: 
wiem została ustalona na podsta 
wie ankiety. dokonanej pośród 
poszkodowanych, zamieszka” 
łych w Warszawie. Urzędowych 
danych tej kategorii brak, gdyż 
ani b. rząd rosyjski. ani właści- 
ciele jego nie ujawniali tego tie 
nia z powodu braku do tego po- 
wodów. 

Wielu polaków dotychczas 
jeszcze nie powróciło do kraju i 
nie ujawniło obiektów 
strat. 


swych|i 361,25 milj. r 


Do dnia 25 kwietnia 1922 rokulstanowi Wiedeń, 


zapisało się w biurze związku 
obrony tnienia poalków poszko” 
dowanych na terytorium b. ce-| 
sa.stwa rosyjskiego na. człon- 
ków związku 3.480 poszkodowa” 
nych, z nich 2.387 osób już swe 
mienie zarejestrowało a 1093 o- 
soby zbiera do tego potrzebny 
materiał dowodowy. 

W sekcji rolnej wartość mienia 
zarejestrowanego wydosi: okzą- 
gle 739.25 milj. rubli zł, i 176.75 
mili. rubli z okresu wojennego. 

W sekcji handłoówo - przemy- 
słoweji wartość mienia  zareje- 
-trowanego wynosi przeszło 
135.75 miljona rubii zł. i 52,5 mil- 
jona rubli z okresu wojennego. 

W sekcji strat osobistych war 
tość mienia zarejestrowanego Wy 
nosi 75.5 miljona rubli i 25,5 m'l- 
jona rubli z okresu wojennego. 

W sekcji bankowo- finansowe! 
wartość mienią zarejestrowane- 


go wynosi przeszło 107.75 mili. 
zł. i 60.25 mili. rubli z okresn 
wojennego. 


Razem zarejestrowano mienia 
na 1.058 i pół miljona rubli zł. 
bli z okresu wo- 
jeliaego 


Wr. $} 


Meema 


Zadania nie do rozwiązania 


Zresztą klasy pracujące bynaj 
mniej nie są przekonane, jakoby 
przy rządzie obecnym ich intere 
sy materialne były dobrze zabez 
pieczone i strzeżone, widzą one 
nawęt, że klasy uprzywilejowane 
mają. do niego o wiele łatwieiszy 
dostęp i umieją sobie z nim le- 
piej radzić. Słusznie też pisał nie- 
dawno poseł Thugutt: „Demokra 
cia woli drogi może dłuższe i 
mniej efektowne, ale mające wie- 
ksze widoki trwałości, Nie da też 
w siebie wmówić, że dzisiejsza 
wałka z parlamentaryzmem nie 
godzł w jej interesy, Ziemlanie i 
przemysłowcy mają swoje syndy 
katy i Lewiatary, swoje Nieświe* 
że i Dzikowy, któremi umieją za“ 
łatwłać swe itteresy. Demokra- 
cja, biedna w instytucje, środki i 
ludzi, ma tylko sejm, o ile cho- 
dzi go walkę, prowadzoną środka- 
mi pokojowymi”. 

Układ z rządem mógłby ozna” 
czać dla grup demokratycznych 
chyba tylko samolikwidacię — w 
postaci jawnej lub nieco zamasko 
wanej. Przeciw temu musi się bro 
nić ich popęd samozachowawczy. 

T. G-SKI. 


h warunkach 


Kwestja utworzenia rządu koa- 
licyjnego z partjami niesocjalistycą 
nemi nie będzie—według słów dra 
Bauera, — dopiero wtedy aktualna, 
kiedy nie będzie najmniejszej wąt- 
pliwości co do tego, że w koalicji 
takiej obóz robotniczy będzie stron- 
nictwem najsilniejszem. Ponieważ 
narazie jeszcze to nie nastąpiło, 
socjaliści powinni pozostać w opo- 
zycji i hartować swego ducha re- 
wolucyjnego. 

Na tle zasadniczej rozbieżności 
poglądów na kwestję współpracy 
socjalistów z obozem mieczczań- 
skim wywiązała się na zjeździe 0- 
żywioma dyskusja, która wykazała, 
że większość delegatów podziela 
pogląd dra Rennera. otyczy 
to w szczególności przedstawicieli 
organizacji prowincjonalnych. 

Natomiast delegaci wiedeńscy 
przeważnie popierali stanowisko 
dra Bauera, odrzucającego ideę 
współpracy z partjami mieszczań- 
skiemi. 

Owa rozbieżność poglądów na 
kwestje zasadnicze między Wied- 
niem a prowincją austryjacką ma 
swe głębsze powody i przyczyny. 
We wszystkich austrjackich t zw. 
ziemiach związkowych wybory od- 
bywają się na zasadzie proporcjo- 
nalności. Wyjątek w tym kierunku 
gdzie właśnie 
dlatego dochodzi do tak ostrych 
tarć między poszczególnemi w sej- 
mie krajowym reprezentowanemi 
stronnictwami. Delegaci prowin- 
cjonalni, którym obce są podobna 
nieporozumienia, występowali dia- 
tego z propozycjami, zmierzającemi 
do zaprowadzenia również przy 
wyborach wiedeńskich zasady pro- 
porejonalności. 

Przeciwko projektom takim wy* 
powiedzieli się jednak z całą sta- 
nowczością delegaci  wiedeńscy. 


Reasumując możemy © wyni- 
kach tegorocznego zjazdu socjalde- 


mokracji austrjackiej powiedzieć 
co następuje: 
Zjazd oznacza niewątpliwie 


dalsze przesunięcie socjaldemokra- 
tów austrjackich na prawo, umo- 
żliwiając w ten sposób $0- 
cjalistom odegranie w najbliższej 
przyszłości aktywnej roli w polity- 
ce austrjackiej. Zjazd teoretycz 
mie wypowiedział się za koalici: 
według koncepcji Rennera, 
zaznaczyć tu trzeba, że Szerowa 
koalicja w Austrji jest jeszcze mu- 
zyką bardzo dalekiej przyszłości. 
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może być powstrzymany jedynie przez wojnę 

Mowa Rykową do gości zagranicznych przy- 
byłych ną jubileusz 

MOSKWA .11 listopada. (PAT)| proponuje stale innym państwom 


Moskiewska radiostacja komuni- 
kuje: W dniu dzisiejszym rozpo- 
czął się światowy kongres przy- 
jaciół Rosii sowieckiej. Przewod- 


niczący rady komisarzy ludo- 


wych Rykow wygłosił sprawo- 
zdanie. dotyczące rezultatów. o- 


podpisanie paktów o nieagresji. 
M. in. uczynił on raz jeszcze pro 
pozycję w tym duchu Francji. nie 
otrzymał jednak zadawalającej 
odpowiedzi. 

Na konferencji, dotyczącej 0- 
graniczenia zbrojeń, sowiety za- 


Rozwój Rosji Sowieckiej 
| 
| 


siągniętych przez Rosję sowiecką | proponują przyjęcie zasady stop- 


w ciągu lat 10 od czasu rewolu- 
Na wstępie 


cji bolszewickiej. 
podkreślił on poważną poprawę 
sytuacji gospodarczej oraz pod- 
niesienie poziomu kulturalnego 
mas pracujących. zaprzeczając 
twierdzeniu. że decyzja o wpro- 
wadzeniu 7-godzinnego dnia pra- 
cy podjęta została w celach pro- 
pagandowych i oświadczając w 
sposób kategoryczny. że rząd 
sowiecki gwarantuie zrealizowa- 
nie tej decyzji w praktyce, gdyż 
gospodarstwo państwa sowlec- 
kiego weszło już w fazę rekon- 
strukcji i racjonalizacji. 
Przechodząc do zagadnienia 
polityki zagranicznej związku so 
wieckiego, Rykow zaznaczył, iż 
podstawową jej zasadą jest u- 
trzymanie pokoju. Idąc po tei li- 
nji rząd sowiecki proponował i 


| niowego radykalnego rozbroje- 


nia całego Świata. Kończąc swe 
przemówienie Rykow stwierdził, 
iż 10 lat ubiegłych wykazało, iż 
Rosja sowiecka zdolna jest wła- 
snemi siłami, niezależnie od po* 
życzek zagranicznych, istnieć i 
rozwijać się, posiadając socjali- 
styczny ustrój społeczny. Dzia-, 
łalność jej mogłoby zostać po-! 
wstrzymana jedynie przez wojnę. ! 


| 


Rosja chce płacić długì 


ale żąda nowych wiekszych kredytów 


BERLIN, 11 listopada. 
„Vossiscīie Ze'"vng* donosi z 
New Yorku; Na podstawie in- 
formacji z kół na Well-Street. że 
rząd sowiecki zwracał się kilka- 
krotnie w ciagu lata i jesieni do 
kół amerykańskich z propozycją 
skonsolidowania dawnych dłu- 
gów rosyjskich i przyznania Ro: 
sji sowizckiej nowych kredytów, 
prezydent „National City Com- 
pany* z New Yorku, 
Mitchel w czasie 


(PAT).| proponować 


| Mitchellem 
Charles] prowadziły 
swego pobytuj wyniku. ponieważ p. Mitchell nie 
w Paryżu miał odbyć szereg konj chciał powziać żadnej decyzji. a 


za pośrednictwem 
Mitchella wergulowanie dawnych 
długów przy pomocy wydania 3 
i pół proc. bonów na 100 miljo- 
nów dolarów. spłacanych w cią- 
gu 60 lat pod warunkiem, że 
tranzakcja ta pociągnie za sobą 
przyznanie nowych większych 
kredytów dla Rosi! sowieckiej. 
Rokowania takie toczyły się z 
w Paryżu i niedo- 
narazie do żadnego 


4 


ferencji z agentami rządu rosyj-|hni zobowiązania bez zgody de- 


skiego. Rosja sowiecka miała za- 


Śmiertelne skoki 


w przepaść 
Straszna Katastrofa budowlana 


w Białymstoku 


BIAŁYSTOK, 11.11. (Tel. wł. „Głosu Polskiego*). 

Przy rozbieraniu trzypiętrowego gmachu koszar, który został 
przez 42 pułk piechoty ofiarowany komitetowi budowy nowego ko- 
ścioła—wydarzyła się wczoraj, o godzinie 9 rano straszliwa katastrofa. 

Mianowicie, w czasie rozbierania jednego z murów koszar, na 
którym znajdowała się większa ilość robotników budowlanych — po- 
czuli oni, lekki wstrząs murd. 

„ Między robotnikami powstała nieopisana panika, i poczęli zeska- 
kiwać z wysokości 3-go plętra na ziernię. 

Skutki skoków okazały się fatalne. 7 robotników odniosło dotkli- 
we obrażenia cielesne, przyczem kilku z nich walczy ze śmiercią. 

Prócz tego 1 robotnik został pogrzebany w gruzach, części za- 
padłego muru, skąd dopiero późnym wieczorem, zdołano wydobyć, 
zastygłe już zwłoki. 

| akcji ratunkowej brały udział oddziały straży ogniowej i wojsko 

Kierownik budowlany robót, został niezwłocznie po tragicznym 

wypadku zaaresztowany przez policję, i osadzony w więzieniu 


Sensacyjne zeznania gen. Averescu 


byłego premiera rządu rumuńskiego 
BUKARESZT, 11. 11. (ATE)—|kręgu wojennego i tam też pro- 


5 


Podczas dzisiejszych rozpraw są- 
dowych przeciwko Manoilescu po- 
jawił się na sali były premjer gen. 
Averescu, co wywołało wśród obe 
cnych wielką sensację. Gen. Ave- 


ces powinien się odbywać, Avere- 
scu uważa, iż aresztowanie oskar- 
żonego nastąpiło nie na granicy 
rumuńskiej, ale na odległości 800 
klm. od granicy, 


rescu będzie występował jako o- 
brońca oskarżonego.  Uświadczył 
on, iż podjął się tej obrony nie 
dlatego, że oskarżony był podse- 
kretarzem w jego gabinecie, ale 
z powodu osobistej przyjaźni. Ave 
rescu kwestjonuje kompetencję są 
du bukareszteńskiego. Oświadczył 
on, iż stacja kolejowa, na której 
aresztowany był Manoilescu, leży 
na terytorjum kronsztadzkiego 0- 


Rząd po skontiskowaniu papie 
rów na granicy, zastanawiał się 
przez 12 godzin czy dokonać are: 
sztowania. Jakie były powody tej 
zwłoki Averescu nie chce mówić 
oświadczając, iż wyjawi to w wła- 
ściwym czasie, 

Sąd czterema głosami przeciw- 
jednemu odrzicił niekompetencję 
wysuniętą przez Averescu. 
AAC GWARZE 

RE EJ 


Tanger 


Ogólny widok Tangeru, naokoło którego rozwija się gra dyplo 
matyczna między Anglją, Francją, Włochami i Hiszpanją, 


partamentu stanu. 


Nagrodę liferacHą Nobla 


otrzymała 
Grazia Deledda 


Akademia szwedzka przyznała 


Następca tronu belgijskiego 
w Paryżu 


Nastęnca tronu belgijskiego, książę Leopold, składa hołd Nie: 
znajomenmu Zołnierzowi francuskiemu w Paryżu 


PE PETE PEPE YTY PIC EEEE TE TERE REECE TO FR TED 


Rocznica zawieszenia broni 


obchodzona uroczyście w Londynie... 


LONDYN, 11 listopada. (PAT). 
Stosownie do przyjętego zwycza 
ju w rocznicę zawieszenia broni 
dziś o godz. 11 w Londynie į w 
całym kraju zachowano dwumi- 


dzisiejszej uroczystości. W ob- 
chodzie tym uczestniczyły  ol- 
brzymie rzesze ludności miasta. 
Następnie przesunął się przez ce 


notafimm nieprzeliczony pochód z 


nutowe milczenię. Wszelka pra- 
ca została na chwilę tę wstrzy- 
mana. Z kolei król. książe Walji i 
książe Yorku złożyli wieńce u 
stóp cenotafjum Nieznanego Żoł- 
nierza,  poczem wzięli udział 
wraz z członkami rządu, przed- 
stawicieęlami dominiów  angiel- 


nagrodę Nobla z zakresu literat: |SKich oraz reprezentacyjnymi od 


ry za rok 1926 włoskiej poetce 
Grazia Deledda, Nagroda za rok 
1927 przyznana będzie później. 
(Jutro w dodatku literacko-spo- 
łecznym „Głos Polski“ pod 
szkic, charakteryzujący 
twórczą nowej lauretki. Red.), 


Samobójstwo wdowy 


po znanym księgarzu 


Z Warszawy donoszą: 

W mieszkaniu przy ul. 
lińskiej 8, popełniła wczoraj nie- 
zwykłe samobójstwo 70-letnia sta- 
TuSzka Gabtjela  Orgelbrandowa, 
wdowa po znanym księgarzu i wy- 
dawcy na bruku warszawskim, mat- 
ka zmarłego niedawno inspektora 
pracy, 


Po niedawnej stracie syna G. 
Orgelbrandowa popadła w stan 
wielkiego przygnębienia. Często 


tdź myślała i mówiła o śmierci. 

Wczoraj rano w rozmowie z 
mieszkającą u niej urzędniczką 
Banku Ziemiańskiego p. Niedział- 
kowską, oświadczyła, że zażyje 
dwa proszki i skończy życie. Wie- 
czorem, gdy p. Niedziałkowska 
wróciła z pracy, zastała mieszkanie 
nieoświetlone. 

Gdy zapaliła światło, oczom jej 
przedstawił się okropny widok. 
Staruszka klęczała martwa przy | 


łózku przywiązana doń ręcznikiem | 


Wezwany lekarz pogotowia; 
stwierdził zgon Gabrjeli Orgelbran 
dowej przez uduszenie. 

Obok łóżka na stoliku znalezio 
no kartkę, pisaną drżącą ręką sta- 
ruszki, bez podpisu, pełną tragicz- 
nej treści: 


„Nie mam nic, nie, nic. Za co 
będę pochowana? Jestem zahy- 
protyzowana*. 


Bomha w Berlin e 


zdemolowała dom przy 
Koepenickerstrasse 


BERLIN, 11. (Tel wł. „Głosn 
Polsk.”)— Wczoraj wieczorem w 
Berlinie w jednym z domów Koe- 
penickerstr. nastąpił tajemniczy 
wybuch bomby. Wskutek eksplozji 
bomby wszystkie szyby wyleciały 
mury zostały poważnie rozsadzone 
oraz dokonane spustoszenie we- 
wnątrz domu, 


Dochodzenie policyjne wykaza- 
ło, że bomba była podóbna do 
bomb, używanybh w czasie wojny 
Niewiadomo jednakże, kto był. 
sprawcą podłożenia bomby i jak 
był cel zamachu. 


Nato- | przy Łuku Tryumfalnym. 


ziałami armji. marynarki i lot- 
nictwa w uroczystym obchodzie 


oficjalnemi deputacjami na czele, 
składając przed cenotafium wień- 
ce. Uroczyste nabożeństwa odby= 
ły się w opactwie Westminster- 
skiem, w katedrze św. Piotra i 
w innych kościołach, Nieskońiczo 
ne rzesze przeciągają przed gro- 
bem Nieznanego Żołnierza w 0- 
pactwie Westminsterskiem. Po- 
dobne uroczystości odbywają się 
w całem imperjum . 


use iw Paryżu 


PARYŻ, 11 listopada. 


(PAT).| publiczności, obecni byli: prezy- 
A] Ludność całej Francji obchodziła| dent republiki Doume 
pracę| dzisiaj uroczystość 9-ej rocznicy| kowie 
zawieszenia broni.-W związku z|tyczny, 


reue. człon 
rzadu. korpus dyploma= 
przedstawiciele władz 


tem zorganizowano szereg obcho! cywilnych i wojskowych, stowa- 


dów świeckich i religijnych. 
Najwspanialsza i szczególnie 


wzruszająca byla ceremonia na| towe 


grobie Nieznanego 


rzyszenie b. kombatantów i t. d. 
O sg. 1l-ei nastąpiło jiednominu- 
uroczyste milczenie, po- 


ołnierza| czem odbyła się defilada przed 
Zgro-|grobem Nieznanego Żołnierza, 


madziły się tam olbrzymie tłumy! tonącym w powodzi wieńców. 
oz ARA 


Afera filmowa 


nie przestaje intereso- 
wać niemców 
BERLIN, 11 listopada. (PAT). 


„Vorwärts“ donosi. że wielka a- 
fera na tle subwencji, udziela- 


Farodja parlamentu 


pomysłu Mussoliniego 


RZYM, 11 listopada. (ATE). — 
Naczelna rada faszystowska po- 
wzięła ostateczną decyzje w spra 
wie zasad przyszłej ordynacji 


nych przez Reichswehre przed- 
siębiorstwu fillmowemu „Phóbus* 
dotychczas nie została zakończo 
na, gdyż komisarz oszczędnościo- 
wy Rzeszy, prowadzący docho= 


wyborczej do parlamentu. Parla- 
ment. w myśl tych zasad, skła- 
dać się ma z 560 posłów. wybie- 
ranych przez naród oraz 400 
przedstawicieli partii faszystow= 


l dzenie w tej sprawie, 


śledztwa 
jeszcze nie zakończył, 

W międzyczasie ministerstwo 
Reichswehry próbuje podobno 
pozbyć się posiadanych przez 
siebie akcji tow. „.Phóbus* i u: 
stąpić je właścicielowi „Iphy* o- 
raz właścicielowi koncernu dzien 
ników, posłowi Hugenberzowi. 

„Vorwärts“ podaje. że woebc 
tego zarzutu, że rzad Rzeszy to- 
leruje operacje finansowe, które 
mogłyby stanowić podstawę do 
nowych wystąpień Parkera Gil- 
berta przeciwko rozrzutnej g0- 
spodarce finansowej Niemiec, 
jest nieprawdziwe. 


Kino —anifaforem 
wyborczym 


BERLIN, 11.11. Niemiecki po- 
tentat prasowy, nacjonalista Hu- 
genberg, zamówił u Forda 400 sa- 
mochodów specjalnych. 

Auta będą wyposażone w apa- 
raty do wyświetlania filmów i ma- 
ją podróżować po całych Niem- 
czech, docierając do najmniejszych 
nawet wsi, 

Ruchome kina wyświetać będą 
filmy reklamowe, naukowe i w 
związku ze zbliżającą się kamr- 
panją wyborczą, specjalne wybor- 
cze filmy propagandowe. 

Hugenburg jest głównym ak- 
cjonarjuszem kilku niemieckich 
wytwórni filmowych. 


skiej i faszystowskich syndyka- 
tów. Cały kraj stanowi jeden o- 
kręg wyborczy i do wyborów do 
puszczona ma być tylko jedna li- 
sta wyborcza. Zniesione zostało 
powszechne prawo wyborcze, 
czynne prawo wyborcze przysłui- 
guje tym osobom, które na pod- 
stawie uiszczenia składki syndy- 
kalnej okażą. że są aktywnym 
elementem w życiu narodowem, 
albo tym osobom, które wykażą, 
iż pracują pożytecznie dla jedno- 
ści narodowej. Naczelna rada 
faszystowska tłomaczy reformę 
prawa wyborczego tak, że dla 
sprawnego funkcjonowania orga=| 
nizmu państwowego należy wy=. 
kluczyć działalność partji opozy=, 
cyjnych i pomóc w tworzeniu je” 
dnolitej partji politycznej. 


125.000 skazańców 


wypuszczonych z wię- 
zień sowieckich 


BERLIN, 11. 11. (ATE) Według | 
wiadomości z Moskwy, na mocy, 
amnestji, która ogłoszona została 
z okazji 10-lecia rządów  sowiec- 
kich, z więzień wypuszczono O= 
koło 70 tysięcy ludzi przeważnie 
przestępców kryminalnych. Ogó: 
łem wypuszczonych będzie na wol 
ność około 125 tysięcy skazafy 
Ców, 


Londyn, w listopadzie. 

Fleet Street jest gazetową 
dzielnicą Londynu. Na niej i w jej 
najbliższych okolicach mieszczą 
się kwatery główne prawie 
wszystkich pism stolicy, oraz lon 
dyńskie filje większych pism pro- 
wincjonalnych. Na każdym gma“ 
chu widnieje 
ołbrzymiemi literam} wypisana 

nazwa gazety lub agencji: 
„Daily Telegraph“, „Daily Chro- 
nicle“, „Daily News“, „Daily 
Mail“, „Daily Express", „Manche 
ster Guardian“, „Glasgow He- 
rald“, „Yorkshire Post“, „Reuter 
Agency*, „British United Press“. 
Printing House Square, gdzie dru 
kuje się „Times“, leży równisż 
w najbliższem sąsiedztwie Fleet 
Street. 

Fleet Street czuwa, 
Londyn śpi. 
Ulica, w której odzwierciadla się 

cały świat, 
nie może spać ani w dzień, ani 
w nocy. Ale w nocy Fleet Street 
pracuje najintensywniej. w napię- 
ciu dzikiego zwierza, czyhające- 
go na zdobycz. Mniej więcej od 
6 wieczorem do północy. Wtedy 
pochłania on depesze ze wszyst- 
kich stron Świata, 

telefonogramy, artykuły, wiado” 
mości lokalne, notowania giełdo” 


gdy cały 


w lokalu 
kinoteatru 


„Lil "<A 


| Oles 
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Md 


12 XI. — 


Wiecznie śłodny m.oloch prasowy 


nie zadawalnia się byle jaką rzezią w Chinach, czy rewolucią w Melisyku 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


GŁOS POLSKI — 1927 


we, sprawozdania sportowe, set-| uplywem czasu karmienia. Wte- 


ki plotek i notatek. 

Czy wiadomości są pomyślne, 
czy też nie: Fleet Street zna tyl- 
ko „materjał* i wchłania wszyst- 
ko z tą samą stoicką obojętnością. 
I czeka chciwie, nienasycenie, na 
więcej. A gdy ten olbrzym wresz 
cie dość się nażarł, wtedy mru- 


dy mistrz od karmienia 


rzuca niespokojne spojrzenie na 


zegarek. Oczywiście pokarm co-! drzemkę, 


dzienny jest. A olbrzym w ma- 


Szynowni niewiele dba o jakość| przez okno. Katedra? Nie, nie ta” 


materjału, aby tylko ilość star- 
czyła. Ale czytelnik 
Mail'a* i „Daily Expressu“ chciał 


czy zadowolony, jak tygrys po|by dostać na śniadanie 


uczcie. 


Wtedy huczą na Fleet Street] 


maszyny rotacyjne i 
ulica drży od miarowego stukotuy 
walców. 

Zima czy lato, wojna czy po- 
kój, pełnia sezonu, czy czasy 07 
górkowe — Fleet Street inusi być 
zawsze karmiona „materjałem”. 
A nie zawsze jest to łatwe zada- 
nie. 

Naprzykład w letnie „ogórki“. 
Parlament roziechał się na waka- 
cje, sezon minął, konferencja roz- 
brojenia na morzu jest pogrzeba- 
na, wojna w Chinach wraz z jej 
ciągłemi zmianami od zwywię- 
stwa do klęski, od ofenzywy do 
cofania się, od porozumienia do 
walki, staje się nudna, 

Europa zapadła w drzemkę. 

Jednem słowem dzieje sie bar” 
dzo niewiele. Ale olbrzym roz 
dziawia paszczę i żąda swego 
„materjału*. I to jeszcze przed 


się rano bez „szlagieru”, 


Dziś ð 


przedstawienia | 
Dziś i dni następnych A 


3 
t 


ołos 


Wielka rewja w 16 obrazach pióra Nela, Lela, 


Szer-Szenia, J. Wima, A. Własta. 


Muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana i innych 


1) Oleś się nudzi, 

2) Kikimory, 

3) Blanc et noir, 

4) Dziecko ulicy, 

5) Wyższa szkoła jazdy, 
6) Pacylista, 

7) Letniaki, 

8) Oleś ma głos! 


Reżyser: Walery Jastrzębiec. 


9) Feluś Amper, 

10) Pianka Morska, 

11) Hinduska, 

12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? 

14) Czarny Bimbo, 

15) Te nóżki, 

16) Oleś wyzdrowiał! 


k sensacyjnego oszustwa. 
{| kotach towarzyskich książe Maks 
j| Hugo Hohenlohe-Oehringen wyłu- 

© | dził 


Kierownik literacki: Jerzy fel. 

Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. 

Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 


Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 wiecz. E 
W soboty, niedz. i święta 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 


pa 


i 10 wiecz. Ę 


Film jakiego jeszcze nie było. 


Największy szlagier sezonu, który podbije 
wszystkie dotychczas widziano obrazy p. t. 


Ona ma coś!!! 


06 
Crand-Kino będzie miało coś! 


+ 


j|się dostarczyć 


oprócz codziennego chleba, także 
jakiś tłastszy kawałek. 

Lord Northcliffe zbyt dobrze 

go przyzwyczaił, Lord Rotheme" 


są fuszerami w sztuce odpowied- 
niego podawania soczystych „ka- 
wałków”, Ale bez materiału su 
rowego nawet oni nie potrafią 
dostarczyć odpowiedniego  Śnia- 
dania. 


Już jest jedenasta. Wciąż jesz- ty w garderobie teatralnej, straż 


cze niema nic odpowiedniego. 
Baldwin wygłosił w Kanadzie 
mowę. Hm. — Lord Balfour i 
Churchill wygłosili przemówie” 
nia. Hm. — Fleet Street chce czy 
nów, — Włamanie do domu dy- 
rektora kryminalengo Wensley. 
Już lepiej. — Proklamacja Czang 
Tso - Lina. Fm. —  Zaginięcie 
bez śladu kasjera wielkiego ban- 
ku. Dobre. — Ale 
wszystko to jest iedynie chlebem 
bez kielbasy. 
Północ. — Pismo musi ukazać 


— Czy aby tylko „Express“ 
nie wykombinował jakiejś sensa- 


cji — wzdycha „Mail“ į zamykaj FR" E. ? 


często| dudnienie i trzeszczenie. 


„Dally| mym sercu City, 


Nr. 311 


IMurzyńskie miasferzko 
w Ameryce 


Miasteczko Lawnside w stanie 
New-Jersey Ameryki Północnej, 
Święciło niedawno pierwszą rocz 
nicę swojej autonomii. Jest to 
gmina murzyńska, rządzona przez 
murzynów. 


Jest: Rozlega się gwałtowne 
„Daiły 
Mail“ zapadło już w poranną 
ale „Daily Express" 
jeszcze czuwa i wytknął głowę 


Ponidważ zawartość kasy gmin 
nej jest narazie bardzo szczupła. 
członkowie rady wraz z burmi- 
strzem postanowili wykonywać 
swoje funkcje bezinteresownie. 


Znalazła się też policja i straż 
ogniowa ochotnicza, pełniąca 
swoje funkcje bezpłatnie. Przez 


ka sensacja, Ale jednak. W sa- 
naprzeciwko 
Banku of England 1 Royal Ex- 


BE i tatny i cały rok zresztą, nie zanotowano 
zawalił się monumentalny gmach tam ani jednej kradzieży czy też 
„Daily Express* podaje w swym zbrodni.  Prohibicja stosowana 
niedzielnym numerze „Sunday e di kj tel ani jed- 
Express“ dramatycznie ożywiony nei A ta pijaństwie. u- mie 

Gmina nie posiada jeszcze gma 
chu ratusza, natomiast ma {uz 
piękną szkołę. w której 248 ucz- 
niów kształei się regularnie. 90 
proc. mieszkańców posłada wła- 
sue domy. Pierwszorzędni leka” 
rze murzyńscy leczą chorych, 
zresztą nielicznych, gdyż klimat 
test bardzo zdrowy. 


Burmistrzem jest robotnik bar- 
dzo ceniony, doskonały admini- 
strator. Wkrótce jednak ma być 
zastąpiony przez innego. gdyż 
nie jest dość dobrym... mówcą. 

Ludzie biali, w liczbie 40, mają 
swego przedstawiciela w radzie 
i chwalą sobie ogromnie obecna 
administrację. 

Murzyni. tak, jak biali, mają 
swoję stronnictwa. W Lawnside, 
dwie zasadnicze grupy murzyft” 
skie noszą nazwy biblijne: „Miło- 
sierni samarytanie" i „Rybacy z 
Galilei". 


w cenionym „stylu expresso 
wym“: „Straszliwy hałas, zawa- 
lające się mury, potrzaskane bel- 
ki, chmury dymu i pyłu, buchają” 
ce płomienie, przerażeni, krzy” 
czący widzowie, omdlałe kobie- 


ogniowa, policja, reflektory, zam 

knięte ulice, okoliczne gmachy w 

niebezpieczeńistwie... 

„Express“ jeszcze raz zatryumio- 
wał nad „Mail'em”, 


którego numer niedzielny, „Wee- 
kły Dispatch*, podawał wpraw- 
dzie ostatnie wiadomości z Chin. 
ale nie miał ani słowa o zdarze” 
niu. które miało miejsce tuż ©- 
bok. Olbrzym ma zapewniony do 
bry pokarm*na najbliższe dni. 


Poor Yorick. 
EMEMEMAALELERAHKASEZEPARESKE 
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TERTE) 


Ex-| BEŃ 
rę 


numer. 4 
— Przypuszczalnie „Mail“ też] S7% 

nic niema — pociesza się 

press“. 


Jest to jednak skandal, jak ma- wa 


ło się na szerokim świecie dzie-| 83 
je. A przytem tyle jest możliwo- SA 


ści we wszystkich sprawach i 
kątach. Naprzykład 
tuż obok stoi katedra św. Pawła. 
Kopuła jej jest zbyt ciężka, jak 
to stwierdzili wybitni architekci. 
Przed dwoma laty mury już groź 
nie trzeszczały i architekci prze” 
powiadali nieszczęście. Ale czy 
zdarzyło się cokolwiek? Nie, sta 
ra katedra stoi wciąż jeszcze u- 
porczywie na miejscu na swych 
fundamentach i nie chce dopo- 
móc „Daily Expressowi“ i „Daily 
Mailowi* w tych ogórkowych 


i | czasach. 


Wielki skandal towa: 
rzyski w Berlinie 


Berlińska policja kryminalna 
zajmuje się obecnie wypadkiem 
Znany w 


w sposób  oszukańczy od 
pewnego berlińskiego pośrednika 
pieniężnego 12.000 mk. niem. 
Książe wręczył pośrednikowi wek- 
sel na 5.000 marek i 
dalszych weksli, 
przyczem powołał się na rzekomo 
wolny od długów majątek swój 
koło Monacjum. 

Tvmczasem okazało się, że 
weksel był bez wartościowy, a 
sprytny książe w szeregu innych 
miast również w sposób oszukań- 
czy powyłudzał większe kwoty 
pieniężne oraz rozmaite kosztow- 
ności i meble, które potem sprze- 


f| dawał. 


Lekarz -dentysta 


d. Inwald - Flamensaum 


Nawrot" tel. 33-55 


przyjmuje od 


zobowiązał | S54 


10—1 m oń 4—6I8 


kaz filmów dozwolonych dla młodzieży! 


Ceny miejsc na wszystkie 
seanse po 50 gr. i i zł. 


Początek przedstawień: o godz. 4ej p. p. ostatniego PR 
o godz. 6-ej pp., w soboty i niedziele o g. 2-ej pps | 
ostatniego o godz. 4-ej pp. 


Dziś poraz pierwszy w Łodzi 


tryskająca humorem komedja w 3 akt. 


„Ja Się boję” 


Przygody młodzieńca, który 
musiał odbyć lot na aero" 
planie, nie mając pojęcia 
PŁ o lotnictwie. D2 


W roli głównej król humoru i rywal 
Lindbergha 


Douglas Mac Loan, 
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FELIETOM 
Słowo się „rzekło... 


W każdym języku są słowa 
ważne i nieważne, 

Te ostatnie odgrywaja w ży- 
ciu taka rolę, jak przyrzeczenia i 
rozczarowania. Należą tu takie 
słowa, fak „miłość”, „wo!ność*, 
„sanacja*, „przyjaciel“, „maj“, 
„uroczysty obchód”, „konstytu” 
cja” etc. ; 

Słowa ważne pożycza się Zza- 
zwyczaj od innych narodów, Bez 
nich niektóre etapy historji byty- 
by zupełnie niezrozumiałe, albo 
wogóle niemożliwe. Naprzykład 
„imponderabilja*. Gdyby nie to 
tajemnicze slowo, mielibyśmy 
wciąż jeszczę kwiecień 1926 ro- 
ku, Kiernika i Witosa, A tak ma” 
my boja i Bojkę, 

Ale i w ojczystym języku są 
słowa, bez których obejść się 
niepodobna. 

Kto podiąłby sie napisania hi- 
storii sejmu, nie mając do dyspo 
zycji słów „matol“, „nierób- 
stwo“, „diety“, _ „pełuomocnic” 
twa“, wakacje“ i „żywy trup“? 

Istnieje np, niewinne słówko, 
składające się zaledwie z czte- 
rech liter, bez którego jednak 
dzieje Polski od 1918 roku były* 
by całkowicie pozbawione wdzię 


Obchód 9-tej rocznicy Niepo- 
dległości miał w Łodzi imponują- 
cy przebieg. 

Już onegdaj wieczorem udeko- 
rowano i iluminowano gmachy u- 
rzędów państwowych, magistratu 
elektrowni etc. Około godz, 8-ej, 
orkiestry wojskowe odegrały cap- 
strzyk na ulicach Łodzi. 

Wczoraj rano obchód święta 
wyrył swe piętno na wyglądzie na 
szego miasta. Domy odświętnie 
przybrane sztandarami, zielenią, 
dywańnami, w oknach wystaw i 
mieszkań — portrety marszałka Pił 
sudskiego i prezydenta Rzplitej. 

Konsulaty obcych państw. obok 
swych sztandarów wywiesiły pol- 
skie flagi narodowe. 


O godzinie 9 rano, nader czys- 
to utrzymanemi ulicami, przema- 
szerowały garnizon łódzki, oddzia- 
ły policji, młodzież szkolna, straż 
ogniowa i szereg instytucji, udając, 
się w kierunku katedry gdzie pa 
ktualnie o godzinie 10 odprawio- 


| 


Co mówi 


12 XI. — GŁOS POLIKI — 1927 


Po defiladzie wojewoda  Jasz- 
czołt udał się na dziedziniec po- 
licji przy ul. Zeromskiego, gdzie 
imieniem rządu udekorował zło- 
tym krzyżem zastugi komendanta 
policji na m Łódź insp. Niedziel 
skiego, kierownika urzedu śled- 
czego, kom. Stanisława Weyera — 
srebrnym krzyżem zasługi, Oraz 
starszego wywiadowce—Pośpiecha 
bronzowym krzyżem zasługi. 

Wieczorem o godz. 8 wiecz, Z 
iniciatywv komitetu obchodu ro- 
cznicy odbyła się uroczysta aka- 
demia w Filharmonii vod protekto 
ratem wojew. Jaszczoita 


Z pięknie udekorowanej kwie- 


ne zostało uroczyste nabożeństwo, 
Mszę św. celebrował ks. biskup 
Tymieniecki. Na nabożeństwie obe 
cni byli przedstawiciele władz z 
wojewodą Jaszczołtem na czele. 
© tej samej porze odbyły się 
we wszystkich świątyniach nabo- 
żeństwa. W synagodze przy al. Ko 
ściuszki odprawione zostało okoli- 
cznościowe nabożeństwo, na któ- 
rem uczestniczyło prezydjum żyd. 
gminy, oraz reprezentanci władz. 

Około godziny 11 pozamykano 
wszystkie przedsiębiorstwa i skle- 
py na przeciąg 2 godzin. 

O godz. 11,30 wojewoda Jasz- 
czołt i generał Małachowski przy- 
jeli przed gmachem starostwa przy|ciem i sztandarami narodowami e- 
ul. Piotrkowskiej defiladę garnizo-!Istrady wygłosił preemówienie oko 
nu łódzkiego, a więc 28-go pułku |licznościowe wiceprezydent m. Ło 
31-zo pułku, 4 pac'u, oddziałó w | dzi inż. Wacław Wojewódzki, pod 
policii, straży ogniowej, oraz dele- koniec którego zebrani przedsta 
gacji stowarzyszenia inwalidów wo jwiceiele władz i państw obcych, i 
jennych ze swym sztandarem. Od-jspołeczeństwa wznieśli okrzyki na 
działy defilujące miały wygląd do-|cześć prezydenta Rzplitej i Józefa | 
skonały. Piłsudskiego. | 


| 


o sobie twórca obrazu 


„Otwarcie uniwersytefu w Jerozolimie: 


ku, a wzajemny stosunek władzy| Wywiad „Głosu Polskiego" z art. malarzem L. Pilichowstiim 


ustawodawczej 1 wykonawczei 
pozostałby nieskrytailzowany. 

Jak wyglądałyby wszystkie u- 
roczystości, rocznice i akademie 
bez „zardzewiałego miecza pra” 
dziadów”, „marzenia  oiców*. 
„otwierajacego się wieka trum- 
ny“, „przedstawicieli władz“ i 
„Szanowrego przedmówcy?“ 

Czy bez słowa „komunizm. 
można sobie wyobrazić istnienie 
policji śledczej i „Dwugroszów- 
ki“, rozwój więziennictwa, anty- 
państwowość wśród niemowląt, 
wybory  nieproporcjonalne na 
podstawie _5-przymłotnikowego 
głosowania | t. p.? 

Weźmy chcłażby słowo „pień“. 
Nawet jeśli nie brać pod uwage 
pień żałobnych, Łódź niema do 
tego słówka szczęścia. Najpierw 
był prezydent Pieńkowski. Po- 
tem halerczycy wycinali brody 
w pleń. Ostatnio znowu całe mia 
sto 1 władze nadzorcze mają z 
magistratem na płeńku, 

A było to tak. Na Bałutach, jak 
wiadomo, mówią przy pierwszej 
lepszej okazji; „Jak cię zamalu- 
fa, to ci wszystkie pieńki wy- 
skoczą!* Magistrat przejął sle 
tym aforyzmem. poczekał na 0- 
kazję i powiedział sobie: „Jak | 
zamaluję, to ci, panie tego, wszy- 
stkie pieńki znikną i będzie git!“ 
Że jednak wśród aptekarzy i in- 
żynierów niema utalentowanych 
artystów - malarzy, więc wyszła 
z tego cała historja i gruby zysk 
tyko dla adwokatów. ` 

Mógłbym jeszcze długo smuć 
te lingwistyczne rozważania, ale 
pamietam dobrze 0 dwóch przy- 
słowiach zauktualizowanych: 

„Słowo ieljetonem wyleci, 
powróci wyrokiem sądowym“ 
„Słowo się rzekło — kobyłka u 
plotu, a ten, co je rzekł, z wybi- 
tymi pieńkami pod płotem, albo 


ubiegłym tygodniu. w obecnośri 
przedstawicieli władz i miłośni- 
ków sztuki otwarcia wystawy o 
brazów znanego artysty” malarza 
Leopolda Pilichowskiego. który 
długie lata pracował w Łodzi. 
Piichowskiemu, jako artyście 
odpowiadają. jak to wnioskować 
można z wystawionych płócien, 
tematy ży:lows:ie. Przemawiaią 
one doń hezpośredniej i dlatego 
widzi on i odczuwa w nich pe- 
zię. Wrażliwość ta siłą rzeczy 
przejawiać się musi, w wvdchyY= 
waniu pod wzgłędem artvstycz- 
rym specyficznie żydowskiej eks 
presii. Pozatem artysta ten. szcze 
gólnie w ostatnim okresie swej 
twórczości, dał wvraz prądowi 
nurtującemu w narodzie żydow= 
skim. mianowicie — najbardziej 
współcześnie  zrozumianei idei 
sjońskiej. HMołdowanie w sztuce 
kierunkowi narodowo - spo'ecz- 
nemu, spotkało się bądź to z o- 
strą krytyką sier artystycznych, 
utrzymujących, że ograniczenie 
dążeń w sztuce do posługiwania 
się tematem o charakterze naro: 
dowym nie prowadzi nigdy do 
sztuki 0 istotnie narodowo - od- 
rtębnym kolorycie. natomiast do 
zbanalizowania wartości arty- 
stvcznej I obniżenia poziomu: na 
tomiast patrjoci żydowscy przy- 
jeli je entuzjastycznie. jako ob- 
jaw narodzin nowoczesnego ży- 
dowskiego stylu i żydowskicgn 
narodowego małarstwa. 


Kwestja ta wywołcła nawet 
niedawno polemikę na łamach 
pism fachowych i codziennych. 
Z uwagi na zainteresowanie, Ja- 
kie wzbudziła działalność arty- 
styczna Pilichowskiego, a w 
szczególności ostatni jego twór, 
owoc, przeszło dwurocznej pra- 
2y. „Otwarcie uniwersytetu he- 
brajskiego w Jerozolimie", zwró- 
ciliśmy się doń z prośbą o wy: 
wiąd na temat ogólnej charakte” 
rystvki twórczości, jego creda 
artystycznego, oraz planów na 
najbliższą przyszłość. 


P. Pilichowski w ten sposób 
=charakteryzował swe własne o- 


na środku „Malinowej... blicze twórcze: z 
gik. — W mojej długoletniej twór- 

czości przeszedłem wiele okre- 

SBZWEWEBKNKENME |v | faz. Mimo to. nie chciałem 


sie nigdy specjalizować w malo- 
waniu czegoś, co każdy inny ar- 
tysta z równem powodzeniem po 
trafi namalować. Uważam bo: 
wiem, że prawdziwy artysta wi-| 
nien tworzyć indywidualnie. szu 
kać nowych wartości, a nie na- 
śladować lub powiększać szeregi 
tnalarzy jednego kierunku. Kiedy 


BINSONI 


oraz pierwszy widziałem im- 
wW D UNGLI »resjonistów — byłem otśniony 
ich obrazami. Ale potem. gdy 


| ilość impresjonistów się zwie- 
kszała, obrazy ich poczęły mnie 


W salach TOZ-u dokonano w| nudzić. 


rzadko dwa jednakowe tematv + 
Oto linia przewodnia mojej pra- 
cy. 

— Jak zrodził się pomysł nbre 
zu „Otwarcie uniwersytetu w Je 
rozolimie'*'? — pytamy. 


— Jeszcze w Polsce chciałem 
stworzyć pierwszy żydowski 0- 
braz historyczny. Na szczęście 
danem mi było ujrzeć realizację 
nadziei żydostwa na inną. lepszą 
przyszłość. Zapewniam pana. gdy 
by się mnie zapytato, w jakim 
okresie historii żydowskiej pra- 
grię się urodzić. odrzekłbym — 
w obecnym. Widziałem i przeży* 
lem ów dzień historyczny kultu- 
ry żydowskiej. 


Olbrzymim nakładem kosztów 


Mnie wystarczy ieden 
Matejko, jak jeden Leonardo da 
Vinci. Pragnałbym. bv istniał tyl- 
kn ieden krbi sta. ieden impresio- 
nista i t. de Każdy artvsta. po- 
wtarzam, winien ciągle samo 
dziżlnie szukać nowych dróg. W 
specjalizacji. szakłonie. bowiem 
traci się swoją własną siłę twór 
czą. zatraca się ska!a wrażliwo- 
Ści artysty i jego reagowanie na; 
piękno. 


Z tych założeń. powstała moja 
kariera artystyczna. Pragnąłem 
rdtworzyć poezję życia żydów. 


W Paryżu przeszedłem jedną 
z faz. Studiowałem piekno nocy 
stolicy świata.  Nazywali mnie 
wówczas „Poeta nocy* Potem 
malowałem w modernistycznych 
kierunkach portrotv kobiece. Uzy 
skałem miano .Moupassant w 
malarstwie“. Dziwne. że ludzie 
lubia skatalogować każdego czło 
wieka. 


Ponieważ jestem zdecydowa- 
nym wrozsiemt snecjalizacii. sta- 
rałem się wvzwolić z tych wię- 
zów i wróciłem do kraju — doj Zostałem zawezwany na dwór 
Polski. króla angielskiego. który obraz 

Tu zafrapowała mnie malowni| wraz z rodziną oglądał. 
czość pracy Łodzi. Usiłowałem Pierwsza wystawę tego obra- 
zsyntetyzować ja. stworzyć jej| >, W E ondue zaszczycił 
własną formę. Namalowałem Rol. zs RA 


AA uybeenością. poseł polski p. Skir- 
botnika” nagrodzonego w 1900 T.| munt. lord Baliour. Nahum Soko- 
w Paryżu. 


ław i inni. 

W końcu przerzuciłem się d0, Mimo. że proponowano mi wy- 
malowania zabytków żydowskich {| stąwienie go w dolaròdainej czę- 
w Polsce. Uważam pracę te Zaļści świata — odmówiłem, pra- 
systematyczne ujęcia Życia ko- znąc go przedtem pokazać ro- 
lektywu żydowskiego w naszym| dzinneria krajowi. 
kraju. Synagoga. uczelnia. Bet - R ry z 
Hamidrasz, specyficzne wesele,j „W Warszawie 10 tysięcy osób 
radość i tragizm — oto moje mo: | Odwiedziło wystawę. 
tywy i tematy. Obecnie w Łodzi, gdzie przez 

Podobne prace są traktowane,: długie lata byłem czynny jako 


jako przyczynek kulturalno = hi-, ATh" sta. oraz na polu społecznem 
storyczny, w różnych instytucjach, jestem 


. cad że liczni moi przyłaciele i 
Eagen m AUSE TERS znajomi interesowali się moiemi 
brazów do wyboru. zakupiły wła| 70 
Śnie ilustrujące życie żydów pol-| Z wystawą udaję się do Lwo- 
skich, najprawdopodobniej (po-| Fa. Skąd wvieżdżam do Amery- 
mijając walory artystyczne) jakoj «i a potem Eurobv zachodniej, 
dokumenty historyczne. dokąd zostałem zakontraktowa- 


> ny. 

Przy sposobności pragne za- 
znaczyć — ciągnie dalej nasz] Co do planów na przyszłość, 
rozmówca — że szczycę się tem.| w chwili ebecnej mówić mi trug- 
iż rząd francuski. w uznaniu mo-| no. Jestem wyzerpany -przeszlo 
ich zasług, nadał mi ostatnio,] dwuletnią pracą nad ostatnim o- 
brazem. Mam rozmaite projekty 


krzyż kawalera Legii honortwe;. iA a 
i SER tóre przekraczają ramy okresu 
J [e 'h.| : í | 
eden z obrazów żydowskich jednego Życia artysty. 


kupił w mnie Mahradża indyjsk!.! 

Mam wrażenie, że kiedyś. gdy] Pragnę dodać — kończy p. Pi- 
się czytać będzie historię żydów| lichowski — że gremialne zwe- 
w Polsce. szukać się będzie du-| dzanie wystawy przez młode po- 


miesięcy pracowałem nad tem 
dziełem. o powierzchni 126 stóp 
płótna, Zawiera om setki portre- 
tów. znanych osobistości rozma- 
itych krajów. ras. przedstawi- 
cieli państw. nauki etc.: wszyst 


niczego krajobrazu Palestyny. 


kumentów. kolenie, dziatwę szkolną. oraz fu- 
Z równym zamiłowaniem ma-| 47! pracy, którzy poświęcili mi 
luję pejzaż polski, palestyński. luby" 9<he czasu, jest dla mnie na- 


rodą za mą ciężką pracę. 


Esge, 


oddaję rytm chłopa bretońskiego.|* 
Chlubię się tem, że nie posiadam 
dwuch obrazów jednakowych, a 


(energii, przez przeciąg 2 lat i 3) 


ko oddane zostało na tle malow: | 


SWĄ | 


Wczorajsze Świeto Niepodległości 


Przebieg uroczystego dnia w Łodzi 


Chóry im. Moniuszki wykon% 
ły kilka pieśni, zaś pp, Ba!" 
sam i Frydberg wykonali na skrzy 


peach i fortepianie kilka produkcji 
muzycznych. 

Na wstępie drugiej części pro: 
gramu pos. Anusz podzielił się z 
zebranemi wspomnieniami. pa'riętnej 
nocy 11 listopada, chwili zrzuce- 
nia jarzma i odzyskania Niepodle 
złości i Wolności. 

Artystka teatru miejskiego Ire- 
na Horecka recytowała wyjątki 
izieł wieszczów poczem akadamję 
zamknięto odtańczeniem przez p. 
Ma'ewską fragm. z„,Pana Twardow* 
skiego“. W podniosłym nastroju 
zebrani rozeszli się do doinów. 


—Ę |— 


* . 


* 

Na uroczystej akademji w Fil: 
harmonji zauważyliśmy  mieobec- 
ność przedstawicieli POW i Le- 
gjonistów. 


Komisariat" rządu 


zabrania 
urządzenia wiecu wole 
nomyślicielskiego 


Zwołany przez stowarzyszenie 
wolnomyłlśicieli polskich na dzień 
13 b. m. do sali „Imperial“ wiec 
pod hasłem: „Do walki o bezwy* 
znaniowość!* został w ostatniej 
chwili zakazany ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. 

Na wiecu tym przemawiać 
mieli pp. Henryk Bitner, Jan Ha- 
neman i Czesław Bajer, członko- 
wie zarządu S. W. P, Afisze zo- 
stały rozplakatowane po mieście 
już przed trzema dinami. W pla- 
katach tych wzywają wolnomy= 
Śliciele nowy mgaistrat do wyru- 
wowania klerykalizmu z instytu- 
cji miejskich, uświecczenia szkoł 
nictwa i urzędów stanu cywilne- 
zo. 

Zarząd stowarzyszenia W. P. 
zgłosił protest przeciw pogwał- 
ceniu wolności słowa i zebrań. 


Tydzień rhrony mrze- 
ciwgazowej 
w Łodzi 


Miejscowy komitet towarzystwa 
obrony przeciwpazowej opracował 
obszerny program rozpoczynające- 
go się w niedzielę dn. 13 bm. na 
terenie całej Polski tygodnia obro- 
ny przeciwgazowej. 

W tym celu zorganizowane zo 
staną specialne prelekcje dla naj- 
szerszych kół snołeczeństwa łódz- 
kiego, które będą miały w ten 
sposób możność zanoznania się 
z niebezpieczeństwem, grożącem 
ludności cywilnej podczas wojny 
gazowej. 

Prelekcje te i odczyty urządzo- 
ne zostaną w stow. techników, 
YMCA, stow. handlowców, w te- 
atrze Popularnym i Miejskim, w 
SA? związków zawodowych 
it. d. 

Prelegenci przybędą na specjal 
ne zaproszenie miejscowego komi 
tetu z Warszawy, a niezależnie od 
tego szereg wyższych oficerów 
sztabu łódzkiego DOK wygłosi 
odczyty popularne dla wojska i 
młodzieży. Współdziałając z towa- 
rzystem obrony  przeciwgazowej 
kuratorjum szkolne zarządziło u- 
rządzenie pogadanek i prelekcji 
na ten ten temat w szkołach. 

W związku z tygodniem obroe 
ny przeciwgazowej liga Obrony 
Powietrznej Państwa wydała ob- 
szerny numer pisma „Lot Polski* 
poświęcony w całości zagadnie- 
niem obrony przeciwgazowej: 

Numer ten jest do nabycia w 


biurze wojew. komitetu LOPP w 
Łodzi (Piotrkowska 67). 


S000060680666 
Zapisujcie się na 
członków L.0.P.P. 


Z żałobnej Karty 
S.p. Roberf Biedermann 


W dniu wczorajszym rozstał 


się z tym Światem znany prze- 
mysłowiec łódzki śŚ, p. Robert 
Biedermann. Zmarły był star-l 


szym synem założyciela firmy R.| 
Biedermann. Urodził się w Łodzi 
w roku 1864, Po ukończeniu łódz 
kiej wyższej szkoły rzemieślni* | 
czej, kształcił sie dalej w wyż. 
szej: szkole chemicznej wy Milli- 
zie, po ukończeniu której prakty 
kował w szeregu fabryk we 
Francji. Następnie wrócił do Ło- 
dzi i w roku 1885 wstapił w cha” | 
rakterze współpracownika doj 
firmy ojca, a potem od roku 18891 
w charakterze wspólnika, gdzie 

2 pracował do ostatniej chwili.! 

p. Robert Biedermann kiero-| 
wał przeważnie działem chemiczi 
no . farbiarskim firmy, 


i 


S; 


= 


Cześć jego pamięci! 


5. n. Juliusz KrEgczy 


Onezdaj zmarł dyrektor głów- 
nego biura zjednoczonych zakła- 
dów przem. K. Scheiblera i I 
Grohmana, é. p. Juliusz Kregczy. 
Zmarły kształcił się poczatkowo 
w gimnazjum w Łodzi, a naste“ 
pnie ukończył akademię handlo- 
wa w Pradze, Po powrocie do 
kraju rozpoczął prace w firmie K. 
Schecibler. gdzie pracował 49 lat. 


Poza pracą zawodową Ś. p. J]. 
Kregczy poświęcał się pracy kul 
turalno „ oświatowej, wykładając 
w dawnej szkole przemysłowej 
w Łodzi. 


i 


ny 
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Cześć Jego pamięci! 


Pożar fabryki 
przy ul Leszno 3 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych wybuchł pożar w 
szarparni fabryki Mfilego przy ul. 
Leszno 3. Do pożaru zawezwano 
Ii ll oddziały straży ogniowej. 


Po godzinnej akcji ratowniczej 
w której brali również udział robo 
tnicy fabryki, udało się pożar uga- 
sić. Jak ustaliło dochodzenie poli- 
cyjne pożar powstał wskutek nad- 
miernego rozgrzania się szarpacza. | 


Straty nieznaczne, 


| narazie nie= 
obliczone. 


Pożar powstał podczas 


pracy i tylko dzięki szybkiej i sku | 
tecznej akcji ratowniczej ogień nie 


(r)'1 


przyjął groźnych 
ENEI JEn 


rozmiarów. 


| wielkie powodzenie na wszystkich sce- 
f nach polskich. 


| godz. 11-ej. 


į tańca olbrzymie zainteresowanie. Obsa- 
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TEATR i 


TEATR MIEJSKI 


Dziś premiera przemiłe) pogodnej 
komedji Joachima Forzana „Dar po- 
ranka“. która podobna w charakterze 


do słynnej sztuki Niecodemiego 
dziefńi i noc", 


„Świt, 
miała podobne jak tamta 


W głównej, popisowej roli kobiecej 
Karolina Lubieńska, w głównej męskiej 
Włodzisław Ziembiński który jedno- 
cześnie komedię wyreżyserował. Deko- 
racja Konstantego Mackiewicza. 
Początek o godz. 8 m. 30, koniec o 


w 


Jutro, niedziela, o godz. 3 i pół osta- 
tnie niedzielne popołudniowe powtó- 
rzenie „Dziadów*. Ceny popułarne. 

Wieczorem powtórzenie „Daru po- 
f ranka“. 

Wtorek i czwartek przyszłego tygo- 
dnia „Kredowe koło“ po cenach popu- 
larnych. 

TEATR POPULARNY, 

Dziś teatr popularny występuje po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie z 0- 
peretką Pawła Lincke'go „Gri-Gri*. 
Świetna ta operetka grana była na 
wszystkich scenach z olbrzymiem po- 
wodzeniem, nie więc dziwnego. że wy» 
stawienie jej w teatrze popularnym 
wzbudziło wśród miłośników muzyki i 
dę tworzą: p. Zielińska, Jurdzińska (ro- 
la tytułowa), Urbański, Moranowicz 
Górecki, Tartakowicz  pozatem liczny 
chór statystów oraz tańce w wykona- 
niu specialnie zaangażowanej pary ba- 
letowej. z 

d 


Dziś o godzinie 4,20 po poł. i jutro o 
godz. 12 w południe w teatrze popułar- 
nym dla dzieci baśń sceniczna w 4-ch 
aktach p. t. „Królewna Kasia" pod re- 
żyserją A. Góreckiego, Ceny najniższe 
od 150 do 40 zr. 


e 


8,20 wiecz. 1 jutro o 
godz. 4 po poł. i 8.20 wiecz. w sali 
Geyera (Piotrkowska 295) „Szał miło- 
ści" w premierowej obsadzie. 
TEATR KAMERALNY. 
Codziennie „Azais“ z  Junosza-Stę=t, 
powskim. 


Dziś o godz. 


Przedstawienia w teatrze kameral- 
nym rozpoczynają się o godz. 8-ej m. 
45, Jutrzejsze, niedzielne, przedstawie- 
nie rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
9 m. 15 wiecz. 


Kononacka, Gsizik, 
szpnaich i iodzianim 
Kostrzewski na filmie) 


Sport w Polsce rozwija się sto| 
sunkowo bardzo silnie. Propazan| 
da. prowadzona przez wladze 
piłkarskie, zrobiła swoje. Obec- 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


Warszawa, (111i mtr.) — 

12.20—13.00 — Koncert płyt gra- 
mofonowych „Actuelle“, | 

15.00—17.00 — Transmisia z filharmo- 
nii warszawskiej akademii ku czci św. | 
Stanisława Kostki, | 


z 


17.20—17.45 — Odczyt p. t. „Twór-] 
czość Żeromskiego”. II — wygłosi dr. 
K. Górski 


| 
| 


17.45—19.00 — Program dla najmłod- 
szych. Audycja zespołowa. Bajka o 
grzecznej Kazi, Misiu t porcelanowej la- 
leczce” Bened. Hertza W. Tatarkie- 
wicz oraz piosenki, bajeczki i koncert 
orkiestry 

20.00 — 20.30 — Odczyt p. t. 
roby wemeryc 
— wygłosi dr. 

20.30 -- 
lekka. 
dyr. 


zmie a zwyrodnienie rasy” | 
H. Szczodrowski. 

Koncert wieczorny. Muzyka | 
Wykonawcy: orkiestra P. R. podł 
W. Ele- 


Zdz. Górzyńskiego oraz 


Í Dziś i dni 


dnie od godz. 4,30 pp., 
niedzielę i święta o godz, 


la 


asta Drion? 
Początek seansów w dnie powsze- ff 
w sobotę 


|-szy aa Ya] salki a 50 Ir. 


ktorowicz (śpiew), T. Górzyński (skrz.), 
L. Narkiewicz (harfa) i St. Nawrocki 
(fortepian), 

22.30—23.30 — Transmisia muzyki ta- 
necznej. 

Daventry Exp. (491,8) — 

22.00 — Lekcja tańca: 
czy Yale?" 

Mediolan (315,8) — 

21,00 — Opera Giordano 


„Jak się tañ- 


„Marcella. 


Wiedeń (517 2) — 
18.30 — Utwory kameralne  (Forte- 
pian: M. Rosenthal; Śpiew: F. Steiner) 


Monachium (535.7) — 
1600 — Utwory Mozarta (Uwertura 


Symfonia D-dar nr. 38), 

Pozatem sta acie niemieckie, szWedzkie 
angielskie, eskie etc, nadają w go- 
dzinach wieczorowych pogramy kaba- 
retowe i koncerty lekkiej muzyki. 


cz 


W rolach głównych 


1.30. filmowego 


j nie, 


njalny tragik świata — 


Conrada Veidta 


Orkiesrta symfoniczna pod batutą p. Ra Kantora. 


MUZYKA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 
Wystep Saszy | Leontjewa 


Podobno Hermah Bahr — jak 
ołosza reklamowe wzmianki miał 
się wyrazić, że od jego spotkania 
z młodym Moissim żaden człowiek 
nie oczarował go w tym stopniu, 
jak Sasza Leontjew. Jeżeli tak 
istotnie było. prawdopodobnie 
znawca psychiki ludzkiej chciał 
podkreślić doskonałe mimiczne 
opanowanie sztuki p. Leontjewa, 
która dominuje w jego produk- 
cjach tanecznych. Patrząc na jed- 
dną i tę samą postać, widzimy 
całe szeregi zmiennych, rozlewnych 
i wysnuwających się ze siebie o- 
brazów. W tańcu wojennym (mu- 
zyka Rachmaninowa) widzieliśmy 
przejawy siły, odwagi walki, bun- 
tu. A po wojnie postać czyni 
objaty bogom, tańczy ofiarny, 
błagalny, pląs —to spowiedź, Lecz 
znów rTozsnuwa się inny Świat: 
postać w przedziwnej szacie prosi, 
zaklina, gnie się, korzy, buntuje 
się—tu muzyka milczy. Dlaczego? 
Czy muzyka nie zdołała wyrazić 
hymnu tęsknoty i bólu, a raczej 
go jeszcze spotęgować? Swiadczy 
to, że tancerze nie czują w EZM i 


WYSTĘP SASZY NTS 


Leontjew, który na pierwszym odby- 
tym wieczorze w filharmonii wywarł 
nadzwyczajne wrażenie, Tyle poezji i 
piękna, tyle wzruszeń j namiętności nie 
wykazał dotychczas żaden tancerz. Nie 
darmo słynny Hermann Bahr 
wyraził się „Jest to 
tańczący Moissi Czwacikowy. pro- 
gram zawierać DE jedenaście wiel- 


ce interesujących 


pisarz 
o Leontjewie: 


ua. 


tańców. 


„GONG“, 


w dalszym ciągu 


u 


Dziś rewja p. t. 
„Oleś ma glos P. Jaśkówna zbiera 
tu iczne oklaski za doskonałą piosenkę. 
Dużem powodzeniem cieszy się p. Ta- 
jako piękna hinduska, p. Buko- 
oraz Bolcio Ka- 
Z numerów tanecznych specjal- 


powodzeniem 


larico, 
jemska w recyłtacjach, 
miński. 
nem 


cieszą się „Blanc 


SPORT 


chcąc propagować lekką. - 
atletykę. P, Z. L. A. postanowi- 
ło zawody lekko - atletyczne z 
naszymi asami nakręcić na film, 
który wyświetlany jest już w ki- 
nach warszawskich. W sali kino- 
teatru „Stylowego* w Warsza- 
wie wprowadza sie wyświetlanie 
techniczno - instrukcyjnego fil- 
mu sportowego z dziedziny lek- 
ko - atlecznej. W filmie tym bio- 


rą udział czołowi lekko-atleci 
polscy z Konopacka, Kostrzew- 
skim, Ceizikiem, Szenajchem, 


Troianowskim i innymi oraz tre- 
ner P. Z. L.. słynny wielobojo- 
wiec estoński Klumberg. 


—g— 


Szachy 
Aljechin-Capablanca 


W turnieju o szachowe mi 
strzostwo Świata 26 partja zakoń 
czyła się po 22 posunięciach na 
remis; 27 partją została również 


„Cho-| „Titus“, Koncert na klarnet z orkiestrą, | po 38 posunięciach uznana za nie 


rozstrzygnięta. Stan turnieju: 
Aljochin — 4, Capablanca — 2 
remis — 21. 


John Barrymore 


W czwartek dnia 17 b. m., pożezna 
Łódź najwybitniejszy współczesny 
przedstawiciel sztuki tanecznej Sasza 


pps AZ ZZA EA AEO Hz REA AE AE PARE NZ. BRELA 


Wielki se: w 12 akiąck, z życia największego hulaki na Świecie p.t. 


„Atrąciły go w przepaść kobiety” 


który swą grą przewyż= 
sza wielkiego artystę 


oraz prze” 
piękna —— 


treści muzyki po za rytmem. W 
duszy naszej i w ruchach naszych 
mięśni zawarty jest żywioł mu- 
zyczny, z którego rodzą się nasze 
uczucia i stany naszego ducha. 
Muzyka dźwiękowa koordynuje i 
stylizuje muzykę plastyczną, która 
bez tego oparcia zdana byłaby na 
łaskę wybujałych refleksów  mię- 
śniowych, 

Druga część programu składała 
się z obrazków groteskowych. W 
tańcu ulubionego pazia królowej 
wykśzał Sasza Leontjew miękkość 


ruchów i stylizację wykwintną; 
również w walcach wiedeńskich 
podziwialiśmy grację, a w „Świę 
toszku* (muz.  Moszkoowskiego) 


dowiódł artysta, że właściwem te- 
renem dla jego sztuki odtwórczej 
byłby film lub scena. Numer ten 
był oczywiście bisowany: Na spec- 
jalne wyróżnienie zasługuje „że- 
brak tatarski", 

Muzyki dostarczył p, Kurt Glas, 
pianista o zdolnościach nieprze- 
ciętnych. 

F. Hal, 


et noir w wykonaniu 
baletowego, oraz „Pianka morska“. 

Dziś trzy przedstawienia: o godz, 
5.45, 7.45 i 10 wieczorem. 


JUTRZEJSZY PORANEK SYMFO- 
NICZNY. 


Jutro, o godz. 12 w poł. odbędzie się 
w filharmonii pierwszy inauguracyjny 
poranek symfoniczny, na którym wy- 
stapi utalentowana pianistka Janina Fa- 
milier. - Hepnerowa i odegra z towa- 
rzyszeniem orkiestry koncert fortepia- 
nowy Czajkowskiego. Orkiestra filhar- 
moniczna pod wytrawną batutą Broni- 
sława Szulca wykona bajkę Moniuszki 
oraz piękny poemat symfoniczny Sme- 
tany p. t. „Vltava“, a na zakończenie 
wykonana zostanie uwertura Rossinie- 
go „Wilhelm Tell“. Inauguracja sezoni 
orkiestry filhartnonicznej wzbudziła w 
naszem mieście duże zainteresowanie. 
Odtąd poranki symfoniczne odbywać 
się będą w każdą niedzielę. Ceny przy- 
stępne, a mianowicie od 1 do 4 zł. 


całego zespołu 


Górny Słąsk--kódź 
Reprezentować będzie 
drużyna Ł. K. S. 


Dowiadujemy się, że w nad- 
chodzącą niedzielę definitywnie 
odbędą się zawody w piłkę noż- 
ną o puhar Królewskiej Huty po- 
między reprezentacjami Górnego 
Śląska i Łodzi. Zawody te wzbu- 
dziły w Polsce olbrzymie zainte- 
resowanie, jeżeli się uwzględni, 
że walka będzie dla Śląska decy- 
dujaca, ponieważ dwukrotnie od- 
niósł zwycięstwo nad reprezen- 
tacją Łodzi, tak, że w razie trze” 
ciego z kolei zwycięstwa puhar 
stałby się własnością Śląska, To 
samo tyczy się Łodzi z tą tylko 
różnicą, że w razie zwycięstwa 
łodzian walka o puhar ten poto- 
czy się dałej. 

Ł. Z. O. P. N. ' zwrócił się do 
Ł. K. S. na wspomniane zawody. 
ponieważ drużyna Turystów wy 
jeżdża do Poznania. Wobec wy- 
rażenia zgody przez Ł. K. S, 
czerwoni reprezentować będą 
Łódź. Skład Ł. K. S. jest naste- 
pujący: Mila, Cyl. Gałecki, Go- 
sławski, Trzmiel, Jasiński, Sto- 
larz, Sowiak, Hofiman, Aldek, 
Śledź. Rezerwa: Janczyk, Miko- 
łajczyk, Sobociński. 


Mary Astor 


NY 511 


Miejske galeria sziuk 
Odczyt dyr. Józefa Kotar- 
bińskiego 

Cichutkiem, skromnem. nie- 
skomplikowanem akustycznie — 
ale przez prostotę swoją pię- 
knem echem niedawno npeze- 
brzmiałych uderzeń serca rozko- 
łysanego Zygmuntowego dzwo- 
nu w podwawelskim grodzie — 
echem uroczystości, związanych 
ze złożeniem szczątków cielesnej 
powłoki Króla Ducha na ojczy: 
stej ziemi, była prelekcja dvr. 
Józefa Kotarbińskiego w miej- 
skiej galerji sztuki. 

Dyr. Kotarbiński jest dziś je- 
dnym z niewielu przedstawicieli 
teatru dawniejszego, tego teatru 
z przed pół wieku, który nie by? 
buduarem często bardzo niewy= 
brednej rozrywki. błahej, łatwiut 
ko strawnej i pozbawionej wszel- 
kich duchowych mocy — nie był 
buduarem, wykwintnie urządzo- 
nym, w którym  pulweryzato- 
rem repertuaru rozpyla się wą- 
tpliwej wartości perfumy francu- 
skich kokotek i ich kosmopoli- 
tycznych koleżanek po fachu. Te- 
atr Kotarbińskiego był przede- 
wszystkiem świątynią sztuki. 
Być może, że wtedy łatwiej znaj 
dowano w prawdziwie j głęboko 
pojmowanej sztuce — rozrywke. 


Józef Kotarbiński w ple- 
jadzie polskiej braci aktorskiej 
zajmuje miejsce wybitne. Spad- 


kobierca świetnych tradycji Krór 
likowskiego, Ziółkowskiego i in. 
znakomity ten artysta dramatycz 
ny z oddaniem i poświęceniem 
pracował and ciężkiem zadaniem 
budowy polskiego teatru. Ostro- 
żnie, wolno — trzeba było postę- 
pować naprzód. Krok za krokiem. 
Zewsząd szczerzyły spróchniałe 
zęby — obłuda i przewrotny pro 
tekcjonizm. Lecz Kotarbiński pra- 
cował wytrwale i śmiało szedł 
za głosem wewnętrznego nakazu 
— za głosem sztuki. Ukochał go- 
rąco arcytwory orłów polskiej 
poezji romantycznej i dał się por- 
wać skrzydlatym pegazom... 
twarły się przed nim krainy lotu 
nadziemskiego, krainy, wyczaro- 
wane wizionerską mocą ducha 
Słowackiego, krainy potegi myśli 
poety, zaklęte w Śpiżowy dźwięk 
slowa. 

Jedno ze swych studjów po- 
święcił Kotarbiński nieśmiertel- 
nemu duchowi Juljusza Słowac- 
kiego i tę właśnie pracę przed- 
stawił garstce publiczności, ze- 
branej w galerii sztuki. 

W szczegółowej. poważnej i 
subtelnej analizie dzieł poszcze- 
gólnych sprecyzował wszystkie 
tony i odcienie ewolucji wielkie- 
go, niespokojnego ducha Słowac- 
kiego, tego ducha „wiecznego re- 
wolucjonisty*, Interpretacje kilku 
fragmentów poetyckich znalazły 
zrozumienie i odczucie wśród 
słuchaczy. Obudził się w dvr. 
Kotarbińskim. dziś już siwiutkim. 
krzepkim staruszku, coraz rza- 
dziej pojawiającym się na scenie 
— świetny. niezrównany w mo- 
cy ekspresji uczuciowej artysta 
kansztu odtwórczego, w swoim 
stylu mocarz wielkiej miaty. 

Odczyt dyr. Kotarbińskiego byi 
jednym jeszcze listkiem wawrzy 
nu z czcią i powaga dorzuconym 


- 


do wielkiego wieńca. Jot. 
——© 
ODCZYT WIZYTATORA RUSIEC- 
KIEGO. 


Zarząd koła fizyko = matematyczne- 
zo w Łodzi zawiadamia, że dziś, t. 1. 
dn. 12 listopada 1927 r. w lokalu cen- 
tralnej bibljoteki pedagogicznej, Piotr- 
kowska 104 o godz. 8 wieczorem, wi- 
zytator A. M. Rusiecki wygłosi odczyt 
p. t. „Rachunek przybliżeń  dziesię- 
tnych'*, 


12.X1. — GŁOS POLSKI — 1927 


Inżynier Wydziału Instalacyjnego 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Ake. 


W zmarłym tracimy kolegę, który podczas kilkuletniej 
wspólnej pracy zyskał sympatję ogółu koleżanek i kolegów, 
Pamięć o Nim w sercach naszych pozostanie na zawsze. 


Kolezanki i Koledzy. 


Dnia 9 listopada 1927 roku zmarł nagle 


l 8. ofe p. 
h Inżynier elektryk Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Ake. 


W zmarłym straciliśmy zacnego wspóltowarzysza pracy. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze, 


Szefowie i Współpracownicy 
Wydziału In stalacyjnego. 


-> CLN 


Na Kogo Kolej dziś oa Błędy 


Wenus z Wenecii wi 

z pośród rezerwistów i pospolitaków Kino-teatr „Odeon“, śmiało mo 1 c7 ilnego | 

Biuro wojskowo - policyjne] Łódź-miasto II — rocznik 1899, cy a ae Sa e obrin. PR poprawione być mog? jedynie na mocy 
magistratu m, Łodzi podaje do| zamieszkali na terenie komisaria- | doskonałej komedji z Patem i Pa- decyzji sądu 
wiadomości, że dziś, dniaj tu XIII o nazwiskach na litery |tąchonem przyszła kolej na do- ; z r i 
12 listopada r. b. winni sta-|R do Z. oraz komisariatu XIV 0 skonały dramat sensacyjno-salono- Podania o sprostowania aktów |i załączonych dokumentów, ježel 
wić się do zebrań kontrolnych| nazwiskach na litery A do F —|wy Wenus z Wenecji 2 Konstan- stanu cywilnego t. j. świadectw uzna, że żądanie petenta jest uza- 
nastepujący szeregowi rezerwylw lokalu przy ul Konstan-! ca Talmadge W:toli głównej. urodzenia, Ślubu, zejścia (śmierci) sadnione, wydaje odpowiednią de- 


i pospolitego ruszenia z broniąjtynrwskiej 81 (koszary 4 baonuj * wielce ciekawa akcja toczy się rt. p. należy składać do wydziału cyzję o sprostowaniu świadectwa 


(kt A C1Ci ; sani 0): ; : fe- Fi š : cywilnego sądu okręgowego, który ; urodzenia. 
1901 i 1899. AE | Szal wo terenie komisariatu VILS e Bmepięknych widoków We je rozpatruje. w składzie jednooso-| Na podstawie odpisu takiej de- 


Ww gy 
Z przynaleźnych do P. K. U.|9 nazwiskach na litery G do P| Główną rolę kreuje doskonała "OWY hadin żądania doś ri EEE EES FD, 
Łódź-miasto " (komisarjaty poli-|— W lokalu przy ul. Leszno 7-9 Konstance Talmadge, która swą nia przez sąd błędu w świadectwie | zamuwisuc” geamannan SIE M 
ci H. IH. V, VIA. IX 1 XD: roczn.| Koszary 28 p. p.). rolę ujęła po. mistrzowsku. urodzenia, petent winien złożyć D ed 
1909 o nazwiskach na litery Sz] Zebrania kontrolne zaczynałął Słowem jest to jeden z naj-|y pełnym wypisie świadectwo uro- Eoman 
Ti U — w lokalu przy ul. Kow [się o godzinie 9 rano. lepszych obrazów bieżącego tygo|qzenia, w którem znajduje się 


a e e % 
stantynowskie! nr. 62 (koszary Ra z a dnia. Jako nadprogram dane są|iiaq ora atinsa wto WY: S N sł 
31 p. p): rocznik 190( p nazwi-| Rezerwiści winni się sławić doskonałe dwie jednoaktówki ty- | pisie melrykę urodzenia ojca naj - © iewiażsii 
skach na litery Kr do Kz, Li PET tUamie z książeczką wobļ sowane. dowód, że nazwisko brzmi tak, | Specjalista chorób skórnych, wene- 
-— lokalu przy ul. Ueszno 7-9]SKoWA. z kartą mobilizacyjną I kiest d batuta p. Pietru- |jak tego żąda petent a nie ina-|  Tycznych i moczopłciowyćh. 
(woszarv 28 ə, 5) T P ia ai, dokwmenta” > gre pod batutą p. Fi weż go żą p , Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 

( ZA ni woj mi. „szki . l zy. | 

Z przynaieżnych do P. K. U. cyra Sąd po rozpatrzeniu podania j Sienkiewicza 34, te). 59-40. 92-5 
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Zeńranie przewiek aczy 
SNoWaczy, prZeKrĘCa- 
uzy i Krochmalników , 


Dzisiaj, w sobotę, dnia 12 listo- 
pada o godz. 7-ej wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu związku klaso“ 
wego, Narutowicza 50. zebranie 
przewlekaczy, snowaczy, prze- 
krecaczy i krochmalników z na- 
stępującym porządkiem dzien- 
nym: 1) wybór komisii fachowej. 
2) wolne wnioski, — o czem za- 
wiadamia zarząd. 


Nocne dyżury antek 


Dzisiaj w nocy dyżuruia nastę- 
pujące apteki: N. Fpsteina (Piotr- 
kowska 225). M. Bartoszewskie" 
go (Piotrkowska 95). M. Rozen- 
bluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54) i J. Koprowskie- 
go (Nowomia*ską 15). 


TAXI. — GŁOS POLSKI — 1927 


światem 


U rl 


Dnia Il listopada 1927 roku po krótkich 


obert Biedermann 


przeżywszy lat 63. 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


B. P. 


Pogrzeb odbędzie się v poniedziałek, dnia 14 listopada r. b. 
o godzinie li-ej z kaplicy aa starym ewangielickim cmentarzu, 


Pograzona w smutku 


RODZINA. 


JERZY HIRSZBERG 


Zmarł dnia 1O0-go Listopada 1927 roku przeżywszy lat 39. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim odbędzie się 
w niedzielę, 18 listopada o godzinie 12 w poludnie, o czem zawiadamiają pograżeni W glębokim smutku 


Lona, Syn, Rodzice, Bracia i Rodzina, 


Nadużycia W zgierskim sądzie nokoju 


250 świadków stwierdza winę oskarżonego 


Swego czasu głośnem echem 
w Zgierzu i w Łodzi odbiło się 
wykrycie matwersacji, popełnia- 
nych przez sekretarza zgierskie- 
go sądu, 29-letniego Aleksandra 
Ogrodowczyka. Ujawniono nadu 
życia w następujących okoliczno- 
ściach: 

24 sierpnia 1926 roku, ówcze- 
sny prezes łódzkiego sądu okrę” 
gowego p. Tadeusz Kamiński pod 
czas wizytacji sądu pokoju w 
Zgierzu stwierdził, że sekretarz 
tego sądu, Aleksander Ogrodow- 
czyk, od osób, wnoszących po- 
wództwa, pobierał należne opła* 
ty na podania, natomiast nie na- 
klejał na nie znaczków sądo- 


lwych za pobraną sumę. Okazało 


wał również stronom tytuły, po- 
bierając od nich ustanowioną o” 
płatę w wysokości 8 złotych, 
nie wpłacał do kas sądu, lecz in- 
kasował je dla siebie. Prezes Ka- 
miński ustalił, iż z tego tytułu w 
kasie sądowej w Zgierzu powstał 
niedobór 415 złotych i 91 gr. 
Naskutek powyższego wszczę- 
te zostało dochodzenie przez sę- 
dziego śledczego na powiat łódz- 
kë iw rezuitacie Ogrodowczyk 
w dniu wczorajszym stanął 
przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod prze- 
wodnictwem sędziego Arnolda 


się dalej, iż Ogrodowczyk Ę 


Do sprawy zawezwano 250 
świadków. Ponieważ zbadanie 
tak olbrzymiej ilości świadków 
wymagałoby kilkudniowych o- 
brad sądu, na wniosek obu stron 
postanowiono ograniczyć się na 
przesłuchaniu 16 Świadków, a 
mianowicie tych, co do których 
oskarżony nie przyznaje się, Że 
pobrał pieniądze na opłaty sądo” 
we. W przeciągu dnia wczoraj- 
szego sąd przesłuchał wszyst- 
kich tych świadków, którzy zło- 
uyli zeznania, obciążające dla o 
skarżonego. 

Rozprawy zostały odroczone 
do dnia dzisiejszego. Dziś będzie 


w asyście sędziów Kurczyńskie- przesłuchany obecny prezes są“ 


go i Jurkiewicza. 


jdu okręgowego w Warszawie, 


cierpieniach rozstał 


Miesiąc propagandy 
książki 


Zarząd biblioteki robotniczej 
Napiórkowskiego przy ul. Suwalskiej 


im. A. 


nr. 1, urządza „Miesiąc propagandy 
książki“ w dniach od 15 listopada do 
15 grudnia b, r. W czasie tym wygło- 
si ob. Świetliczko w sali Leomhardta 
przy ul. Leonhardta 1 dwa odczyty: 
dnia 13 fistopada b. r. o godz. 15 „O 
książce”, oraz 4 grudnia b. r. o godz- 
15 „O Andrzeju Strugu*. 


Oprócz tego zarząd bibljoteki robo- 
tniczej postanowił w tym czasie wypo- 
życzać bezpłatnie książki w ciągu mie- 
siąca, oraz nie pobierać wpisowego od 
wszystkich nowych czytelników. 


p, Tadeusz Kamiński, poczem pu 
przemówieniu prokuratora Man- 
deckiego i obrońcy mec. Kobyliń 
skiego zapadnie wyrok. (i) 
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Ameryka nie chce pożyczać 


na Kupno broni i amunicji 


w ostatnich czasach utarł się 
na amerykańskim tynku kredyto- 
wym zwyczaj zwracania się przed 
podpisywaniem pożyczek zagra- 
nicznych do departamentu skarbu 
celem zapoznania się z jego w tej 
materji opinją. Departament skarbu 
podał niedawno do wiadomości 
publicznej tę linję swej ogólnej 
polityki, której na przyszłość trzy” 
mać się będzie w sprawach po- 
życzkowych. Według oświadczenia 
tego tego departament zasadniczo 
odmawiać będzie swej zgody na 
podpisanie pożyczek 1) zaciąga- 
ganych przez państwa, które nie 
uregulowały jeszcze ze Stanami 
Zjednoczonemi swych rachunków, 
wynikających z długów wojennych 
i 2) zaciąganych przez organizacje 
monopolowe, które z punktu wi- 
dzenia poważnych interesów ame- 
rykańskich uważać należy za szko- 
dliwe. Departament żalicza w dal- 
szym ciągu do kategorji niepożą- 
danych %*pożyczki, przeznaczone 
na kupno broni i amunicji, jako 
też wszelkie pożyczki nieproduk- 
ływne z punktu widzenia celowej 
gospodarki narodowej. Stanowisko 
departamentu wobec tej ostatniej 
kategorji pożyczek nie zostało jed- 


GAZETA HANDLOWA 


| 


nak jeszcze definitywnie sprecy” 
zowane. 
Taka polityka departamentu 


skarbu w przedmiocie pożyczek 
zagranicznych naogół nie wywo- 
łuje w kołach zainteresowanych 
sprzeciwu, natomiast sama zasada 
przedstawiania projektów pożyczek 
do zaopiniowania departamentowi 
skarbu jest dość ostro potępianą 
przez amerykańskie koła finanso* 
we, które wskazują w szczególno- 
ści na to, że fakt niezatwierdzenia: 
przez departament pożyczki, prze- 
znaczonej dla jakiegokolwiek pań- 
stwa, wpływa ujemnie na notowa- 
nie papierów wartościowych tego 
państwa na rynkach amerykań- 
skich, Zatwierdzenie zaś jakiejkol- 
wiek pożyczki uważane bywa za- 
zwyczaj za swego rodzaju gwaran- 
cję, lub polecenie pożyczki ze 
strony departamentu skarbu, co 
może Z% łatwością wprowadzić w 
błąd zainteresowane koła, 

Omówiony powyżej stan rzeczy 
jest w pierwszym rzędzie rezulta- 
tem akiywnej polityki amerykań- 
skiego departamentu skarbu i tej 
wyjątkowej roli, którą odgrywa on 
i odgrywał przy porządkowaniu 
spraw walutowych i finansowych 
Europy powojennej: 


G. > EEEE 


Rosyjski przemysł naftowy 


Zmiany w podziale Kapitału zagranicznego 
niku tego grupa angielska Roya 


Na początku wojny posiadały 
w rosyjskim przemyśle naftowym 
wielkie wpływy trzy grupy finan 
ve, a mianowicie: 1) towar zy 
o Nobel z kapitałem 39 milj 
unli, założono przy udziałe kapi- 
iu szwedzkiego (podczas rewo- 
izi towarzystwo to przeszło w 
c rosyjskie i nieznaczna tylko 
"ść kapitałów pozostała w rę- 
h obcych). 2) Rosyjskie towa: 
stwo naftowe z kapitałem 135 
uj. rubli, Kapitał przeważnie 
„tyjskiy-drobna- część tylko w rę- 
"ch francuskich i angielskich, 3) 
yal Dutch Shell z kapitałem 

> milj. rubli, 
W chwili wybuchu rewolucji 
kapitał inwestowany do rosyjskie- 
go przemysłu naftowego w wyso- 
kości 254 milj, rubli należał w 68 
proc. do Anglików, w 20 proc. da 
Francuzów 5 proc. do Niemców, 
94 proc. do Holenderczyków i 2,8 
proc. do Belgijczyków. Po rewo- 
lucji i po przeprowadzeniu nacjo- 
nalizacji zakładów przemysłowych 
stosunek ten. uległ gruntownym 
zmiauom „Royal Duch Shell* i 
Amerykańskie towarzystwo „Stan- 
dar Oil“ nabyły większą część 
i, należących dawniej do finan- 
ów rosyjskich i francuskich. 
„Royal Dutch“ odkupiło w ro- 
1923 wszystkie prawa towarzy- 
a francuskiego na rurociąg Gro- 
j-Noworosyjsk, a od „Rosyj- 
wego towarzystwa naftowego" — 
iwo na 40 proc, produkcji naf- 
ej w zagłębiń Groźnego. W wy- 


BETEA p 
Wiejski Kinematograf DŚwiatowy 
lodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10 
id wtorku 8 do poniedziałku 14 
listopada 1927 r. 
DLA DOROSŁYCH 
PIERWSZY RAZ w ŁODZI 


strząsający dramat w 10 aktach 
prologiem, rozgrywający się wśród 
zepięknych cudów przyrody, wy- 
onany przez oddział Kulturalno 
Oswiatowy wytwórni „UFY* 


Monte Santo 


-cenariusz filmu. opracowany przez 
_ Adoita- Francka, ilustruje praw- 
ziwy, niezwykle tragiczny wypadek 
ióry się zdarzył przed kilku laty i 
tórego ołiarą padli dwaj młodzi, 

dzielni alpiniści 
| "ad program: 
„yjące kwiaty i klejnoty morskie 
(naukowy) 
DLA MŁOÓUZIEżŻY: 


jack Coogan w obrazie p, t.: 
cohn i Coogan“ (Old Clothes; 


S aktów Nad program ??? 


[>] 


poczekalniach kina codziennie 
) godz, 22 audycje radjołoniczne, 


Dutch zjednoczyła się z rosyjską 
grupą naftową, będącą dawniej in- 
stytucją samodzielną. Kapitał a- 
merykański w „Standard Oil“ za- 
kupił w roku 1922 połowę akcji 
towarzystwa Nobel, zapewniając 
sobie równocześnie dostateczne 
wpływy w drugiej rosyjskiej grupie 
finansowej. . 

Takie zmiany w podziale kapi- 
tałów rosyjskiego przemysłu nafto- 
wego posiadają olbrzymie znacze: 


nie i wywierają znaczne wpływy) 


na Światowym rynku naftowym- 
gdyż każdy krok rządu sowieckie 
go siłą rzeczy napotyka na wzmo: 
żone zainteresowanie ze strony 
wpływowych grup finansowych a- 
merykańskich i angielskich, 
Jakichkolwiek poważniejszych 
zmian w rosyjskim przemyśle naf- 
towym w przyszłości oczekiwać nie 
można, a niektóre przejściowe suk- 


cesy rządu sowieckiego w tej dzie-| syjskim 
dzinie życia gospodarczego objaś- | czym juź od dłuższego czasu da- 
nić sobie należy jedynie przejścio-| je się odczuwać dotkliwy brak 
interesów mię-| surowców, co ze swej strony po- 
dzy kapitałem angielskim a ame | woduje brak gotowych towarów 


wą rozbieżnością 


rykańskim. 
Rząd sowiecki nie może 


które w związku z przeprowadze- | miarodajne sądzą, 


niem nacjonalizacji 


kliwe szkody. 


| 


|cjh 


rów-| rynkach rosyjskich 
nież liczyć na otrzymanie poważ-| zwykły popyt na wyroby tekstyl 
niejszych kredytów zagranicznych | ne, które, — podkreślić należy, — 
dopóki nie ureguluje swych sto-| sprzedawane są po cenach bar- 
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m 


Dywidenda 
Banku Polskiego 
za rok 1927 


W warszawskich kołach gieł- 
dowych przeważa mniemanie, że 
dywidenda, którą Bank Polski 
wypłaci swym akcjonariuszom 
za rok 1927, wyniesie 14 proc. 

Przypomnieć należy, że dywi- 
denda za r. 1924 wynosiła 8 pr. 
(za 8-miesięczny okres działal- 
ności Banku Polskiego), za rok 
1925 11 proc.. wreszcie za rok 
1926 — 10 proc, 

Przewidywaną zwyżkę dywi* 


|Gwałtowna baissa bawełny 


Zniżka wynosi w Nowym Yorku ed 81 
do 99 punktów 


Nowy Jork, I(.li. (Tel. własny „Głosu Polskiego‘) 

Oficjalny komunikat rzadu dotyczący zbiorów 
bawełny, a określający przypuszczalne zbiory na 
12.842.000 bel, wywołał wielkie wrażenie na gieł- 
dzie i spowodował gwałtowną zniżką cen. 

Na zebraniu giełdowym przy niezwykle ner= 
wowym nastroju i ogromnej podaży, ceny bawełny 
obniżały się co parę minut o dalsze 5 lub 10 punk= 

a a tów. Pewne uspokojen e nastroju nastąpiło dopiero 
a rk okryta i koniec giełdy. Jak wynika z no'owań końco 
gnięte przez Bank Polski w roku| wych zniżka wynosi od Gl do 99 punktów. 


1927, w mniejszej ilości miż w 2 
Karty rejestracyjne 


latach ubiegłych przeznaczone zo 
dla hurtowej sprzedaży manufaktury 


staną na powiększenie kapitału 
rezerwowego. (z) 

W przyszłym tygodniu udaje|rejestracyjnych, nie  potrzebując 
się do Warszawy specialna dele-| zupełnie świadectw przemysłowych. 


Koncesie monopolowe 


wydają już władze 


skarbowe gacja stowarzyszenia fabrykantów |lzba skarbowa poczęła jednak 
iba stach d przemysłu włókienniczego, która] przedsiębiorcom tym odmawiać 
a SKGTDOWA OAZ Urzędy złoży min. skarbu Czechowiczowi|tego prawa, domagając się, aby 


skarbowe rozpoczęły już przyj- 
mowanie podań o koncesje na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych. 


posiadali oni pełne komplety ma- 
szyn. Wskutek tego niektóre firmy 


oraz dyrekt. departamentu opłat 
skarbowych i podatków p. Koszce 


Detaliści Err dani obszerny memorjał co do jednej|zniuszone były do zawierania fik- 
Madzi: 4 za dów rw wyd z najpoważniejszych spraw prze-|cyjnych umów z tkalniami. Wszy- 
skacają do urzędów SKATDO-| mysłu zarobkowego: kart rejestra-|stkie te momenty podkreśla me- 


wych, hurtownicy zaś — do izby 
skarbowej. Przeciwko odrzuceniu 
podań tych przez odnośne wła- 
dze skarbowe nie można apelo- 
wać, lecz tylko wnieść zażalenie 
do władz skarbowych wyższej 
instancji. (e) 


Zwinięcie warzelni soli 
w Ciechocinku 


Z końcem b. roku warzelnia so- 
li w Ciechocinku ma być zwinię” 
ta z powodu zbyt wysokich kosz 
tów produkcji, które wynoszą 95 
zł. za 1 tonrmę, podczas, gdy pro- 
dukcja soli monopolowej z 'in- 
nych źródeł wynosi około 60 zł. 
Zagrożeni utratą pracy pracowni 
cy warzelni cięchocińskiej zabie 
gają o jej zachowanie, dowodząc, 
że po brzeprowadzeniu gruntow- 
nej reorganizacji, koszta produk” 
da się zredukować do 60. 
względnie nawet do 55 zł. za jed- 


cyjnych. Na podstawie obowiązu- 
jącej ustawy posialacze maszyn 
włókienniczych mają prawo do 
sprzedaży hurtowej wyrobów już 
na zasadzie kilkuzłotowych kart skarbowych. 


maaro aa 


Zjazd Kierowników prawnych 
większych stowarzyszeń Kupieckich 


Na 20 bież. mies. został zwo- 
łany przez centralę związków 
kupieckich w Warszawie zjazd 
kierowników wydziałów praw* 
nych większych stowarzyszeń 
kupieckich w państwie, a to ce- 
lem rozpatrzenia. całego szeregu 
istotnych kwestii prawnych, do- 
tyczących warstw kupieckich 
kraju. 

Obrady powyższe nosić będą 
charakter oficjalny, a postanowie 
nia i uchwały w przedmiocie 
kwestii podatkowych. stosunków 
prawnych etc., uważane będą. 


morjał stow. fabrykantów przemysłu 
włókienniczego, domagając się 
zniesienia jakichkolwiek utrudnień 
i rygorystycznych zarządzeń władz 


() 


gulowania i nowelizacji przepi- 
sów, dotyczących Świadczefi so= 
cjalnych; projekty w sprawach 
ksiąg przysięgłych buchalterów, 
agentów handlowych i komiwo- 
jażerów; projekty w dziedzinie 
postępowania ugodowego i upa- 
dłościowego. 

Jak widać z powyższego pro 
gramu zjazdu. zostaną nań portit 
szone najbardziej nalące kwestie, 
co do których sfery gospodar- 
cze mają cały szereg zastrzeżeń. 

Dowiadujemy się, że ze szcze- 
gólną krytyką i sprzeciwem 


ną tonnę. jako czołowe zadania i RK spotka „kb PROPO przez 
su. ty kupiectwa w tym względzie.| rząd nowelizacja podatku obroto « 
Rosyjski przemysł O doniosłości obrad świadczył wego. Zjazd naiprawdopodobniej 
włókienniczy bardzo bogaty porządek dzienny,| domagać się będzie, by go zupeł- 
$ obejmujący między innemi. co|nie zniesiono, gdyż stanowi utru- 
MOSKWA. (CEPS) — W ro-| następuje: sprawa izb przemy”| dnienie dla normalnego rozwoju 
przemyśle  wtókienni-| Słowo - handlowych;  projekty| życia gospodrczego w kraju. 


Niemniej doniosłej wagi są in- 
ne punkty porządku dziennego o- 
brad zjazdu. 


nowelizacji podatków, a w szcze 
gólności przemysłowego od obro- 
tu; projekty w przedmiocie ure- 


Rynek pienieżny 


DY G DY PIENIĘŻNE i 
Z RA ELDE D) EŻNEJ Notowania złotego: 


w handlu. W związku z tem, na 
panuje nie- 


sunków do tych grup fin dzo órowanych. Czynniki : W dniu 11 listopada 1927 r, 
yen gr EONTR, Ah y iż w i Dox*biura giełdy nadeszło pi- Za 100 złotych: 
w tosyjskitn | szłym roku gospodarczyim moż-| Smo A 8 okr. jr Londyn 45.50 
przemyśle naftowym ucierpiały dot|na będzie przemysłowi włókien-| Cy artylerii w Toruniu, zawiada- aS REQ 46 025— 47.525 
niczemu „zapewnić  dostateczną| mające o mającym Się A b, na: Warekakię 46.05—47.15 
ilość surowca, narazie jednak nie] Toruniu, w dniu 28 listopada r.b. na Poznań 46.95—47.15 
esea |wiadomo, w jaki sposób zostanie | Przetargu publicznym na dosta- Gdańsk wypl. 57.58—57.72 
ny rosyjskiego przemysłu tekstyl! nia broni. A gd a 


Kina Spół, Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 8 listopada do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program ! 
pod tytułem: 


Kochanka 


dramat w 10-ciu wielkich 
aktach. 


Ulubieniec Łodzi 


Harry Liedtke 


w najnowszej swej kreacji dramacie 
wielkiej miłości, 


ANONS! Następny program: 


„Dziewczyna z Huśtawki” 


Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 0,50. 

W soboty, niedziele i święta ó g. 
ś-ej po południu 


KERNERKECZZZAZAZARKOZONEME BARA 


Obowiązujące przepisy dla prze 
targu tego są do przejrzenia w 
biurze giełdy (Piotrkowska 96) 
w godz. od 9 do 3 pop. 


nego jest tego rodzaju, że przy 
dostatecznych zapasach surowca 
można by bvło podnieść prođu- 
kcję 0 6 — 7 proc. 


Orzędowa giełda giańska, 


GDANSK, 11 listopada 1927 r 
Na dzistejszem zebraniu giełdy gdań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk, 57.56—57.72 
Warszawę 57,55—57,61 
Londyn 25.01 


1-4 


PLANDEKI 


nieprzemakalne (na pokrycie wozów i aut) oraz 


ea | md 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 10 listopada, Bawełua 
amerykańska. Wewn. kraju 14, loco 
19.85, listopad 19.43, grudzień 19.38 — 
19.44, styczeń 19.42—19.43—19.61 —19.64, 


p Ł A S Z C Z E brezentowe lipiec 19.55, sierpień 19,40, wrzesień 
19.20. 

poleca: NOWY ORLEAN, 10 listopada. Ba- 

wełna amerykańska. Loco 19.56, sty- 


czeń 19.60—19,64, marzec 19.73—19.79, 
maj 19.82—19,83, lipiec 19.60, paździer- 
nik 19.65—19,68, grudzień 19,56—19,60. 


„Jutalemn” 


Łódź, uf. Piotrkowska 60, tel. 18-46. 


BREMA, 10 listopada. Bawełna 


> j rykańska 22.26, 


ame- 


+ 


Nie wydawajcie pieniędzy jeśli nie jesteście pewni że 
to Wam przyniesie korzyść. 


Nie kupujcie lekkiego samochodu jeśli nie widzieliście 


Erskine Six. 


UWAGA. — Części za- 
pasowe stale na skła- 
dzie, ponieważ w 
GDANSKU znajduje 
się składnica samocho 
dów | części zapaso- 
wych dla przedstawi- 
cieli fabryki STUDE- 
BAKER'ana POLSKĘ. 


Jedynie ten samochód gwarantuje swą wytrzymałością 
i swą idealną sprawnością równie długi użytek jak naj- 
kosztowniejsze wozy, a nie pociąga za sobą tych wy- 
datków, jakich wymagają te ostatnie. 


Erskine Six posiada wszelkie cechy i zalety wielkich, 
luksusowych Studebaker'ów, słynnych w całym świecie 


ze swej legendarnej trwałości. 


Domy 


Kal ka 


PY KTH 


dwa 


MYDŁO „is. „TLEN“ 


eee DAJE OBFITĄ NIEWYSYCHAJĄCĄ PIANĘ: 222 


GMINIE s 
SEUIniE 40 drapania 


6 cylindrów, 9 KP., 100 Kim., na godzinę. 
Bierze pochyłości 11% bez zmiany szybkości. 


Zbudowany specjalnie na Europę przez Stude- 
baker'a. 


przejmuję jeszcze do sumiennego zarządzania. Punk- 


tualne rozliczanie się, Dobre 


ty, ai 


St 


M nistki piszącej 
M rackiej. 


È do adm. „Głosu P.“ 


Garnitur 
jesionowy 


lubo pojedyńcze meble: 
stół, krzesła,  serwantka, 
kanapa kupię okazyjnie. 

Oferty pod „Ars* do 
administracji „Głosu Pol- 
skiego'. 8806—7 


Frerumerzia 


KEGAaKIOI: Gustaw Wassęrcug. 


A 
b 


OWCA 


stosunki z urzędami. 
Pierwszortzędne referencje. 


Łaskawe zapytania proszę kierować pod 
sem: C. Rabe, Berlin—Wilhelmstr. 124. 


enotypistki | 


Í bardzo biegłej, lub jaknajsprawniejszej 
; pod dyktando, 
j własną maszyną, poszukuje się do pracy lite- £ 
Zajęcie 8 —4 godz. ppoł. 
Oferty z podaniem wymagań za godzinę § 
sub. „Literatura“ 


—— 


nosi w Łodzi 


adre- 
686—1 


maszy- 
możliwie z 


834-3 | 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw. pabjaniekich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano dq 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
'wietlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
ampa kwarcową. Roentgen, Zęby 
*ztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
V niedziele i święta do godz, 2 po poł. 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
= sylka pocztowa w kraju — zł. 5—; zagranicę — zł. 7.20. 


, „Maks FISCHER « S-ka, 
ŁÓDZ - ul. Piotrkowska 177. - Telefon Nr. 461 
Generalne Przedstawicielstwo na ŁÓDŹ 

i Wojew. ŁÓDZKIE Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA. 


Przyjmujemy 


Gustaw Daniłowsk 


„POCIĄG 


zbiór najcelniejszych utworów w prozie. 
Nakład BIBLJOTEKI GROSZOWEJ. 
Cena 95 groszy. 


„Wydawnictwo POWS. 


IZA. — GŁOS POT SI — 19737 


Doktór 


H, Wołkowyski 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 
tel. 37-70 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 

4—8 w niedziele i 

święta od 11 — 1, 
Dla pań od 4—5. 


Oddzielna 
poczekalnia 


Ur. med, 


PRYBULSKI 


Choroby Skór= 
ne włosów we" 
neryczne ! mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entdena. 
Przyjmuje od 9—2 
iod 48 
Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczeka|l- 


i pokoju 
z kuchnią 
od zaraz lvb od 
1-go grudnia, 
Pośrednictwo 
niewykluczone, 
Zgłoszenia do 
adm. „Głosu 


Polskiego“ pod 


„Koris”. 8804—2 


KUPIĘ 


DOMEK 


z Ogród- 
Kiem ża go 
tówkę 


Podać r: zmiar, 
cenę i adrespod 
„Przy tramwa 
ju" do „Głosu“. 


wszelkie ilości materjałów bawełnianych. Syndycy 
Tymczasowi Masy Upadłości Tow. AkKc. 


Jakób Kestenberg sə 


masete b a 
= 


i 


R 


O 
© 
| 
GI 


Przyjechała znana francuska 


CHIROMANTKA 


na czas krótki do m. Łodzi i przyjmuje 
od dnia 12 b. m. przy ul. Zawadzkiej 
N: 59, front parter, 


Mademoiselle Inorczajfa 


któja odgaduje z ócz, ręki i kabały, 
z fotografji charakter, usposobienia 
oraz imiona znajomych i nieznajomych 
osób, Klijentów swoich, proszę o przy 
bycie dla przekonania się (od 10-te' 
rano do 9-tej wiecz. Rozmawiam po 
polsku, francusku i niemiecku, 87-2 


yà 4— 


Zawadzka M i, NAW Ń 
tel. 25—38. a 
Poszukuję | SEE 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


"oranicznych o 100 procent drożej 
6 TROOPER 
z ogr. Odp. 


| Nowość | 


rzyło specjalną 
nych (portretów). 


oryginalny portret, 
Kości 35x45, po cenach 


oraz roboty w zakres 


25, taniej!!! 


|Ńrzesła dębowe. 


stoły, kozetki, szafy, otomany, mate- 
race, craz wszelkie meble tapiceiskie 
poleca na warunkach dogodnych 


Lakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


M. Bimke, Wsrhodnia 47 


250—4 Nr. tel. 36-75. 


[naua i WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO 

konwersacji i literatury udziela ruty 
nowany nauczyciel, ul. Narutowicza 40, 
8891—2 


m. 5, tront, od g. 4—6 pp. 


DONIESIENIA ROZM. i 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92. e 6582—0 
POSZUKUJĘ 


pożyczki 5060 złotych na 6 miesięcy 
pod zabezpieczeniem hipotecznem. 


Oterty sub. „Hipoteka* 8301—1 


PRZYJMĘ 
wspólnika do powiększenia fabrykacji 
manutaktury kapitałem — zt. 

Of. „L. S.* 8905—1 


KURSY PRAKTYCZNE 
jednomiesięczne (iadywidualne i zbio- 
rowe) na bychalterów — bilansistów z 
gwarancją samodzielności rzeczozn 
z wyzszem wykształceniem i kontrol. 
syndyk. przemysł, — lntormacje: 

czwartki, piątki i soboty 6—8 w. 


Piotrkowska 150. 8907—5 
KAWALER 
lat 29, średniego wzrostu, ciemno 


blondyn, dobrego charakteru, krawiec 
samodzielny z własną pracownią dla 
braku znajomości zapozna (azekie go | 
pannę miłą i gospodarną do lat 

celeni ożenku. Bezdzietne wdówki nie 
wykiuczone, Nie anonim. zgłoszenia 
możliliwie z fotogratją do „Głosu Pol- 
skiego'* pod „Bel“ 8395—4 


i „ GIELDA PRACY : 


a 


STUDENTKA 
uniwersytetu obeznana z czynnościami 
biurowemi, pisząca na maszynie obej- 
mie jakąkolwiek posadę. Oferty pod 
„444* do adm, „Głosu Polskiego" 


BUCHALTER , 
bilansista, korespondent polski, nie- 
miecki, trancuski poszukuje posady. 
Oferty pod „Stef* 5 


PANNA 
inteligentna z kilkuletnią praktyką 
przyjmie posadę kagjerki może być 
za kaucją. Ewentualnie ekspedjentki. 
Oterty pod „S, G.* do adm. „Głosu“ 

8808—. 


||m—— 


MŁODA PANIENKA 
chrześcijanka z 5 klasowem wykształ- 
ceniem z dobrego domu przyjmie po- 
sadę freblanki do dziecka lub do to- 
warzystwa starszej pani. Łaskawe 
oferty przyjmuje administracja „Głosu* 
pod Inteligentna“ 8374—2 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publ. że Ho- 
legium Pracowników Fotograficznych. otwo- 
pracownię powiększeń fotograficz- 


Kto posiada fotogratję choćby najmarniejszą, 


| (bOKALE i 


Nr 311 


| Nowość, | 


wykonujemy 


podwójnie retuszowany, wiel- 
konkurencyjnych tylko 8 zł. 


Aby przekonać Sz. Publ. o solidnym wykonaniu naszej 
pracy, wykonujemy portret próbny 3 zł. 


Przyjmujemy także DOE: zamówienia poza pracownią 
otografji 
powiększenia dla architeKtury. 


Pracownia czynna od 9 rano do 7 wiecz. bez przerwy, 


Kolecjnm Pracowników-Fotograficnych 
Łódź, Konstantynowska 38, front II p. 


wchodzące; również 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


). SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 

poleca gotowe futra damskie i męskie 

oraz skórki pojedyńcze wszelkiego fo: 

dzaju, po cenach przystępnych, na do» 
godnych warunkach 


Obejrzenie nie obowi gzujgg do kup: 


DROBNE. 


| POSZUKUJĘ 
dzielnych agentów do sprzedaży wi- 
rówek na wysokę prowizję, Zglosze- 
nie osobiste między godz. 9—1ż i 
14—17 Inspektor: T. Adamski, Łódź, 
ul, Orla 10, m. 2 £862—3 


RUTYNOWANY 
korespondent polski z kilkuletnią 
praktyką władający dobrze niemieckim 
obejmie posadę, Wymagania skromne 
Łask. oferty do administracji „Głosiu” 
pod „Ładne pismo* 


0—5 


BUCHALTERKA 
świadectwem kilkuletniej pracy banko- 
wej, pisząca na maszynie w 5ch ję: 
zykach szuka posady. Oferty „Wy: 
kwalifikowana" 8906— 1 


MAMKA 
z dobrym, świeżytn 1 obfitym pokat- 
mem z6 wsi poszukuje posady. Wia- 
domość: Szkolna 26, 4 proca 


a 
— i 


POTRZEBNI CHŁOPCY 
do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Rzgowska 98, „Biuro ampa E » 


SPRZEDAM 
wózek sportowy i kołyskę. Główna 51, 
Sawicki. 8855—5 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SKŁAD APTECZNY 
w mieście ruchliwem pod względem 
handlowym (ziemia Płocka) z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych jest do 
sprzedania  Gotówki potrzeba około 
10 tys: złotych. Bliższych wiadomości 
udzieli administracja pisma. 8597—5 


OKAZYJNIE 
do sprzedania 5 jednakowe łóżka, no- 
we, dębowe, jasne. Stańczyk, Sienkie- 
wiczą 354 


8904— 1 


MIESZKANIA 


POKÓJ 
z kuchnią poszukiwany. Oferty pod 
„Józefa* do adm. „Głosu“. 800 5 
POSZUKUJĘ 


wprost od gospodarza mieszkanie 
3 pokojowe, płacę za rok zgóry. Zglo- 


s|szenia pod „J M. 40% do „Głosu 


Polskiego*. ; 8594 —2 


MIESZKANIE `- 
2—5 pokoje z kuchnią poszukuję. Pla- 
cę potiua ugody. Pośrednicy wyklu- 
czeni Oferty do „Głosu Polskiego 
pod „G.H* ; 689 


|5— 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


J strona i wtekście 40 groszy, strona 5 Szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


w drukarni „Ułosnarolskiego PłoLKOWSKE 58 


em 


